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24--25— 8 Bałamucenie urzędników 


Przypadek to czy RR om sprawiło, 
że dwa stronnictwa, które w 1922 r. stanowiły 
ósemkę, dziś stoją obok siebie, rzekomo każ- 
de dla siebie i nawet rzekomo wrogo (7). Przed 
5 laty endecja | chadecja tworzyły blok, któ- 
ry przeszedl do hlstorji jaka „chjena”, jako coś, 
co żeruje na trupach. Dosłownie tak się stało, 
bo w parę tygodni po wyborach był w Polsce 
trup — pierwszego prezydenta Rzeczypospo- 
litej. I pod innym względem „chjena” odpowie- 
działa temu, czego po niej się spodziewano: 


Ę j 
nie datrzymala ani lednei ze swych obietnic 


i nawet chlubiła się z tego: gdy w 1923 r. 
została wzmocniona sojuszem z Piastem, lea- 
der połączonych partyj już nie mówił — jak 
podczas kampanji wyborczej w 1922 r. — że 
chleb potanieje, a powiedział: będzie gorzej. 

A Jak było gorzej, odczuwali wszyscy, któ- 
rych egzystencja jest zawisłą od rządu wzglę- 
dnie od jego pociągnięć. Odczuwñi robotni- 
cy — wzmożeniem się drożyzny, powstanien! 
bezrobocia, trupami swych towarzyszów pra- 
cy; odczuwali urzędnicy zmniejszeniem się ilo- 
ści | wartości swych poborów; odczuwali na- 
wet przemysłowcy i kupcy nietyle wysoko- 
ścią ile sposobem ściągania podatków. 

Dziś chjena „rozdwoiła” się: endecja masze- 
ruje jako 24, chadecja razem z piasteni jako 25. 
Oble partje walczą pod hastem katolicyzmu, 
jakby mu w Polsce cokolwiek groziło, zaś o 
dobrach materjalnych także — myślą. Z ja- 
kiem uczuciem czyta się w krakowskim orga- 
nie chadecji zapewnienie „kto pragnie dobro- 
bytu ludzi pracy, niech głosuje na 25". Ludzie 
pracy chcą taniego chleba, który im lasama 
„25* pod inną liczbą obiecywała przed 5 laty; 
ludzie pracy nie upadii jeszcze na głowę, ahy 
wierzyli, że pp. Adelman, Krajewski, Puchal- 
ka są w Stanie I troszczą się naprawdę o polep- 
szenie ich doli; ludzie pracy: urzędnicy nie 
wierzą, aby redaktor organu mającego w tytu- 
le napis „bezpartyjny“, mógł być Ich repre- 
zentantem, kandydując Ra liście tej partji, któ- 
ra chce pod swym płaszczem, raczej sutanną, 
przemycić do Sejmu tych, którzy zawsze oka- 
zywalł slę nalwlększymi wrogami ludzl pracy, 
gdy zasiadali w drugim I trzecim rządzie Wi- 
tosa. 

Na szczęście i endecy i chadecy mają wlęk- 
Szy apetyt aniżeli strawić potrafią. Chadecy, 
którzy „cuda* opowiadają o swych „sukce- 
sach" wśród robotników, przemiłczają wsty- 
dliwie, z kim są zblokowani: z partią, która 
zawsze szczuła bogate chłopstwa przeciw 
skromnym zdobyczom klasy robotniczej, z 
partją, której Potoczki i występowali 
w Sejmie przeciw Kasom chorych, przeciw za- 
mykaniu sklepów, przeciw ubezpieczeniu spo- 
łecznemu. lakiem czołem śmie kandydat czy 
agitator chadecki tumanić nazwą „partji robo- 
tniczej“, kiedy równocześnie popierają i są po- 
pierani przez partję, która interesa wsi prze- 
clwstawia interesom mlast, zamiast łączyć obie 
biedoty do wspólnej obrony? 

Nie są jednak teraz czasy Węgrzyrów i Ła- 
baiów, kiedy to kiełkujący ruch chadecki że- 


Samowolnie zamianował się organ prof. Kra- | 
jewsklezo .Jedność” „bezpartyjnem” pismem pra- 
cowników umysłowych. Na czem polega hezpar- ` 
tyiność p. Krajewskiego? 

Na tem, że na chadecko - piastowskiej liście 
Nr. 25 przy jego nazwisku wypisane została w na- ; 
wiasie... bezpartyjny. 

Więc ktoś, zasladający przy kieliszku w har- 
delku, może podawać się za abstynenta, jeżeli nad 
swoim krzesłem umieści napis: Antyalkoholik! 

Jak ocenia umystowość pracowników umysło- 
wych p. proi. Krajewski, jeżeli ich praznie łowić . 
na tak niewybredną sztuczkę? 

A teraz zajrzyjimy mu, kontynuując porówna- 
nie, do kieliszka... 

Widniecją tam męły chadeckiej walki z ochroną 


lokatorów a w butli mieszanka z czysłą „wito- 
sówką”. która urzędnikom przypomnieć powinna, 
jak Witos - premier wyniośle odburknął na ich 
skargi: „Będzie gorzej!“ 

Bo wódz piastowców traktował urzędników, 
dopominających się o słuszne swoje prawa, jak 


i natrętnych wydrwigroszów — bo znał on respekt 


raczej przed mocną pieścią! Wszakże przeobraził 
się on w przyjaciela ósemkarzy po tem, gdy w 
Poznaniu zbili go endecy na kwaśne jablko i jesz- 
cze urągliwie obiecywali, że ulicę, na której się 
odbyła ta egzekucja. nazwą „wałami“ Witosa! 

Czy dłatego, że p. Witos pontewieral urzędni- 
kami, chce „bezpartyjny“ p. Krajewski dla niega 
jakąś urzędniczą tworzyć banderję? 

Czas skończyć z bezpartyjnemi maskaradami: 
Karnawal już dugasł! 


Hałastra socjalistyczna — słuchajcie robotnicy! 


„Głos Narodu" w mu 


lutego | 
miący 

i na ulicach į 
i plantach Kókowa kule fyn nazwana 
rohotników krakowskich. zorganizowanych w 
PPS: mordercami ulanów polszici, socjalistyczną 
hałastrą, czerw z itd. 


erze 53 z datą 22 
K. S. 


Narodu" ani bez- 


imiennemu oszczercy mi  przezwiskami. 


Rozumiemy, że słahy bodaj krzykiem i lajaniem 
usiłuje zamaskować swą słabość. Nie będziemy 
się też bromlii przed potwarzą, żeśmy mordowali 
ułanów polskich, bo na to odpowiedzieli już swym 
werdyktem obywalele - przysięgli. 

Podajemy ię sprawę do wiadomośc! robotni- 
ków krak l, aby si, duwiedzici 1 zapamig- 
, jak organ chadecki o nich pisze. 


Bracia siamscy: endecja i chadecja 


Przy obecnych wyborach obie te partie idą oso- 
bno. Nie utworzyły Już ku ósemkowego, ale 
o maści innej: endeccy z Królestwa z endekami z | 
ńskieza zaś chadecy ma- | 
lopolsz em dobrane stadło | 
nego Ta rozłączenie | 
iu lat jest jednak tyl- | 
sbnem bankruciweni, gdyż „braterstwa 
broni” Istnieje dalej. Oto czytamy w pismach cha- 
deckich następujące wezwan 

«W okręgach Warszawa — miasta, Wilno, 
Łomża — Kolno — Ostrotęka nie wystawiono 
listy 25 (chadecko-piastowej) i dlatego należy | 


Szelążek, zachęca kandydaturę na 
Wołyniu posiawił. Była to. jakby chleb-sól, które | 
niemal że błozosławił z Rzymu sam papicż., Bo 
z Nieświeża do papieża dystans znów nie tak o- | 
£romny- 

A obok władz duchownych świeckie czymniki 
wzięły się do czynu. Unieważnione listę PPS w 
Kowlu. Slychać o licznych aresztowamaci wśród | 
ukraińskiego „Selrobu”. I 


| chadecy jeszcze w 


Gdy książę-pan kandyduje 


głosować w tych okręgach na listę Nr. 24 (en- 
decką)”. 


Paradne jest to slowa: dlatego. Znaczy to, że 
wszystko jedno. czy firma endecka czy chadecka, 
bo obie firmy Kkandlują tym samym towarem, ti. 
głosami wyborców. Cladecki robotnik, jeżeli taki 
istnieje. ma głosować na endeckiego ohszarnika. 
czy przemyslowca i ta nawet w Warszawie, gdzie 
[922 roku stanowili pokaźną 


siłę. 


Karnawał się skończył, ale maskarada „obroń- 
ców robotniczych“ jeszcze w calej pelni. 


Książę-pan jest, wedle „Qzasu“, wprost rozry- 
W Łucku „liczne tłumy oblegały gmach teatru, 
uie moząc się dostać da wnętrza”, bo w teatrze 
przemawiał sam książę Janusz. „Ze wszystkich 
stron Wołynia naplywają — glosi „Czas“ — listy 
i depesze"... Wszyscy zapraszają ks. Radziwiłła, 
aby uświetnił swoją obecnością dla nieza zwoły- 
wane wiece. Tylko, że ci wszyscy — to obszar- 
nicy i małomiasteczkowa burżuazja, którym im- 
ponuje mitra książęca! 


NZOZ ZI ZZOZ, 


rował na ciemnej masle, kręcąc jej głowę, że 
tylko w walce z żydami może poprawić swą 
dolę. są io nawet czasy z przed 5 lat, kie- 
dy chadecja hyła ciągnięta przez endecję z 
przyprzęgieni Korfantego, dokumentując tem, 
że o własnych siłach nic może marzyć o man- 


dacie z pośród robotniczega Krakowa. Dziś ani 
hasła antysemickie a temmniej nazwisko Kor- H 
fantega nie pociągną za sobą kulawcgo | 
nie wzruszy też mas wyborczych płaczliwe 


narzekanie na poparcie czy przewrotność tych 


lub owych biskupów czy księży. Albowiem 
dziś najgłupszy chadek pojął już, że wybory 
są interesem politycznym i że tylko ten za- 
sługuje na zaufanie, kto przez 5 lat nie sle- 
dział na wycyganionych mandatach jak na 
smole, ale rzetelnie pracował dla klasy robo- 
tniczej i — oparty na swej przeszłości | na 
swym programie — dalej pracować w tym 
duchu będzie. A tymi, którzy pracowali i dalej 
pracować hędą, to kandydaci PPS, kandydaci 
listy Nr. 2. 


N A P R Z ÓD” — Nr. 44 Czwartek 23 Intego 1928 


Na marginesie polityki emigracyjnej 


Gdy Śniezi zimowe”paczynają topnieć, wieś pol- 
ska ożywia się. Chlop polskich — władarz zlemi- 
żywicletki — staje do pracy swej odwiecznej, 
żmudnej i radosnej. 

Struktura polskiej wsl jest jednak niestely wciąż 
jeszcze wykoszlawiona. Gdy bowiem pługi cią- 
£ną długim lańcuchem na pola, z ubogich chat 
malorolnych i bezrolnych chałupuików wychyla- 
ja sie zbiedzone postacie tych, na których matka- 
ziemia nie czeka, by przyjąć z ich rak radosny 
posiew przyszlega plonu. Rok rocznie z wiosną 
opuszcza oplolki wsi szereg smulnych cientów, 
z ubogiein zawiniątkiem w dłoni, ciąznących blo- 
tnistym szlakiem do powiatowego miasteczka i 
dalej, hen gdzie oczy poniosą, w poszekiwanin pra- 
cy. Wieś polska nie może wyżywić własnych 
dzieci. Gromadk! bezrolnych i bezrobotnych wy- 
robników rolnych idą w świat... Dokąd? Kto Ich 
przyjmie t na jakich warunkach, o tem za malo 
wie ogół szeroki. nieczuły na obcą dolę 1 niedolę. 
Jedna z bolączek polskich... 

Corocznie z wiosną staje przed nami na nowa 
nierozwiązane zagadnienie zbytu nadmiaru robo+ 
czych sił rolnych, nie tak jaskrawe jak kwestia 
bezrobotnych sił z miast I okręgów przemyslo- 
wych, jednak palące } doniosłe. 

Kto emigruje z naszej wsi? Chłop małoralny. 
chałupnik, bezdomny robotnik rolny, mężczyźni 
zarówno jak | kobiely. Dokąd? W Europle dwa 
tylko państwa wchodzą w rachubę jako rynki 
zbytu dla nadmiaru polskich sił robaczych rolnych: 
Francja i' Niemcy. 

Rodzaj popytu tych sił 1 warunki emigracji, 
stosunki odnośnie do,płacy, są różne. 

Jak wiadomo. Niemcy poszukują polskiego ra- 
botnika rolnego (zarówno mężczyzn jak i kobiety), 
jednakowoż cmigracja da Niemiec jest z reguly 
Ściśle sezonowa, co nadaje lej emigracji specy- 
ficzny charakter. Robotnik polski, którego spot- 
kać można w lecie we dworach pruskich junkrów, 
na iolwarkach itd. z nastaniem szronów jesien- 
nych wraca ctapami do kraju i dostaje się z po- 
wrotem do swojej wsl, by przetrwać ciężką zi- 
mę za ubogi letni zarobek. 

Problem emigracyjny pozostale nierozwiązany, 
emigracja chronicznie ma ruch wahadłowy bez 
widocznej korzyści gospodarczej. 

Pozatem — jakkolwiek na rynek niemiecki mu- 
slimy z konieczności liczyć — bolączki na tem po- 
lu są wielkie i dobrze znane. linigracja sezono- 
wego robotnika polskiego jest skoncentrowana w 
Niemczech w Landesarbesterzentrale, która to or- 
ganizacja reguluje indgrację w porozumieniu z 


Państwowemi Urzędami Pracy, przyczen stacje | 


zbarne znajdują się niestety po stronie niemiec- 
kiej (Rosenberg, Kandrzin itd.). 

Odmienny nieco charakter ma emigracja roba- 
tników rolnych do Francil. Charakterystycznem 
dla imigracji na francuskie rynki zbytu jest to, iż 
popyt na robotnika rolnego trwa nieprzerwanie 
przez caly rok a zarazem robotnik znajduje za- 
trudnienie stałe, a zatem i w zimie. Emigrant nie 
jest zmuszony z jesienią wracać do kraju, by z 
wiosną znowu odbyć swój sezonowy ciąg bezro- 
boinego tułacza na nieznane i co roku inne fol- 
warki. Istnieje zatem większa możność zaoszczę- 


' Coś w Angļi 


Atera Gregory'ego, o której niedawna pisaliś- 
my. wydobyla na jaw zajścia, a których nie przy- 
puszczano, aby w Anglji były możliwe. Okaza- 
ło slę, że jeden z najwyższych urzędników min|- 
sterstwa spraw zagranicznych. zastępcza podse- 
kretarza stanu, dyrektor wydziału wschodniego 
John Duncan Gregory nadużył swego stanowiska. 
że na podstawie swych urzędowych Informacy| 
Spekulował na giełdzie i ta spekulował przeciw 
sojusznikowi Anglji, mianowicie na zniżkę iranka 
francuskiego. 

Gregory gral w ministerstwie spraw zagranicz- 
nych wielką rolę. Nic tam się nie dzłało, szcze- 
gólnie w sprawach niemieckich, polskich i rosyj- 
skich, bez jego wiedzy. Politykę swą orientował 
w kierunku izolowania i osłabienia Rosji, usiłując 
specjalnie poróżnić la z Niemcami. On był tym, 
który pierwszy zrobił alarm z powodu traktatu 
niemiecko - rosyjskiego w Rapallo w r. 1922; on 
usiłował pokrzyżować pojednawczą wobec Rosji 
politykę rządu MacDonalda; on wreszcie byl in- 
telektualnym sprawcą fałszerstwa „listu Zinawie- 
wa", zapomocą którego przy wyborach w lesie- 
ni 1924 spowodowat klęskę partji pracy I omal nie 
spowodował już wtedy zerwania między Anglią 
a Rosją. 


dzenia pieniędzy i powrotu do kraju po pewnym 
| czasie z drobnym kapitalem. To też emigracja ro- 
botników rolnych do Francji, a ile mogliśmy zau- 
ważyć przez szereg lat, jest uważana na wsl pol- 
skiej za korzystniejszą. 

Z pozaeuropelskich rynków podaży wchodzi a- 
becnie w rachubę emigracja do Kanady. Emigra- 
cia la ma z matury rzeczy charakter odrebny. 
lak wogóle emigracja zamorska, mająca na wsi 
polskiej już swoje tradycje. Organizacja tej emi- 
gracji jest nastawiona jednak na popyt za roba- 
Lnikiem silniejszym ekonomicznie i nle wchodzi 
zupełnie w rachubę, gdy ldzie o hezrolnych ubo- 
gich wyrobników. Emigrant musi mieć własny 
kapitalik na opłacenie kosztów przejazdu okrętem 
a nadto na własny koszt i ryzyko wyjechać do 
Gdańska, gdzie dopiero następuje rekrutacja. — 
W razie nieprzyjącia kandydata przez komisarza 
imigracyinege kanadyjskiego, robotnik ponosi na 
marne koszty podróży da Gdańska i z powrotem. 
Dla bezrobotnych, nie posladających funduszu kil- 
kuset złotych. emigracja do Ameryki nie może 
zatem wchodzić w rachubę. 

Wreszcie charakterystycznem dla stosmmków 
na wsl polskiej Jest wielki stosunkowo procent 
| bezrobotnych kobiet, które poszukują pracy na 
| roli. 
| W roku obecnym ruch emigracyjny odżył w 
calej rozciągłości. Zagadnienia pojemności ryn- 
ków pracy dia emigrantów stają się zatem znowu 
aktualne. - 

Popyt za robotnikiem rolnym polskim w Niem- 
| czech jest nader żywy. Podobno zapotrzebowanie 

sięga cyfry kiłkudziesięciu tysięcy robotników, w 

tem okola 60% kobiet. 

Z rozlicznych powodów emigracja sezonowa ro- 
botników rolnych do Niemiec musi być uważana 
za czasowe malum necessarium. Szczególnie je- 


dnak wypadałoby życzyć, aby emigracla koblet 
na roboty sezonowe do Niemiec była agraniczona 
do minimum a los robotnie polskich poddany spe- 
cialnej kontroli naszych placówek konsularnych. 

Natomiast, o ile nam wiadomo, popyt za tobo- 
tnikiem rolnym, a zwlaszcza za robotnicą polską 
na rynkach francuskich zmalał a nlemal zupełnie 
ustał. Nie są nam znane przyczyny tego, jakkoi- 
wiek wobec masowego zapotrzebowania polskich 
robotnik rolnych w Niemczech. kwestji tej nale- 
żałoby poświęcić więcej uwagi. Wszak warunki 
pracy we Francji nie są w żadyym razle gorsze 
aniżeli w Niemczech a istuiejące zgrupowania na- 
szych emigrantów we Francji (zdzie obecnie prze- 
bywa już około pół miliona Polaków) stwarzają 
pewien punkt moralnego oparcia dla emigrantek- 
robotnic. 

Z wielu powiatów donoszą nam o dążnościach 
wlaśnie wśród poszukujących pracy robotnice rol- 
nych wyjazdu za pracą przedewszystkiem do 
Francil. Nie wldać natomiast żadnych śladów ak- 
cii zmierzającej do skierowania ruchu emlzracyi- 
nego w większym stopniu do Francji. 

Sprawę poddajemy rozwadze miarodalnych 
czynników palskich (Urząd Emigracylny), którym 
powinno zależeć na uchronieniu, w granicach mo- 
żliwości polskiej wyrobnicy rolnej od losu, który 
lą czeka na folwarku butnego junkra pruskiego. 


niebywałego 


Ten wysoki urzędnik grał podwójną rolę: z ie- 
dnej strony stal rzekomo na straży czystości pq- 
lityki angielskiej, chroniąc lą przed zbliżeniem się 
do polityki bolszewickiej; z druglej strony zapo- 
mocą bylej swej sekretarki, a potem kochanki, nie- 
lakiej pani Dyne, robl} interesa gieldowe, zby 
wkońcu wszystko stracić. Afera wyszła na jaw, 
gdy p. Dyne, nie będąc w stanie zapłacić bankowi 
różnicy kursu, została zaskarżoną, a w sądzie 
wyszło wykryła się, że była ona podstawioną 
przez Gregory'ego, na którego rzecz spekulacje 
byly robione. Przy tej sposbności wyszło też na 
jaw, że Gregory brał wielkie łapówki od konku- 
rujących z sobą towarzystw naftowych i stąd po- 
chodzila potężna jego nad niemi opieka. 

Skandal tea wywołał w Angljl przerażenie. Jest 
to niebywały tam wypadek, aby urzędnik I to na 
tak odpowiedzłalnem stanowisku dopuści siłę ta- 
klej zdrady zaufania. W parlamencie szeroka o tej 
sprawie mówiono i zgodzona się na wniosek rzą- 
du. aby oddać ją do zkadania specjalnej komisji. 
Może — mówiono soble na ucho — komisla ta 
wykryje, że poza Qregorym byli I inni urzędnicy 
takam! na pieniądze wobec tego, że place urzę- 
dnicze są w Anglji niewielkie, 

—000— 


Ostrzeżenie 


Z dobrze połałormowanej strony otrzymujemy 
następującą wiadomość: 

Komitet, agłtujący za listą Nr. 1 (bezpartyjny 
blok współpracy z rządem) „przygotowuje do roz- 
lepienie na dwa do trzech dni przed wyborami 
allsz, w którym głosi, że listy Nr. 2 (PPS), 24 (en- 
decja) i 25 (chadecja-Plast) zostały wycolane na 
rzecz listy Nr. i. 

Qdy otrzynialiśmy tę wladomość, zadaliśmy so- 
bie pytanie: czy to możliwe? Otóż, zdaniem na- 
szem, tego rodzaju haniebne oszustwo w Krako- 
wle nie jest da pomyślenia. Gdyby się nawet w 
kamitecie jedynki znałaz! ktoś, tak doszczętnie po- 
zbawiony poczucia honoru. żeby doradzać tego 
rodzaju „sztuczkę“ wyborczą, sądzimy, że w ca- 
łem mieście nle znalazihy się ani jeden naiwny, 
którymy temu ószustwu uwierzył. Specjalnie ca 
do bsty Nr. 2 nawet każdy anallabeta polityczny 
wle, że lista socjalistyczna nigdv nie była | nlzdy 
mie będzie na czyjąkolwiek rzecz wycofana, tem- 
niej na korzyść listy, któzą przez cały czas kam- 
panji wyhorczej zwałczaliśmy | do ostatniej chwl- 
It zwalczać będziemy. 

Inaczej jednak przedstawia slę sprawa na pro« 
winch. Patrząc ma „metody“ azitacji „łedynki* pa 
wsiach i miasteczkach prowincjonalnych, dacha- 
dzimy do wniosku, że także pomysł z oszukańcze- 
mł aflszami nle jest wykluczony. Gdy wojewoda- 
wie, starostowie, policja, a także niektórzy księ- 
ža i rabini nie potrafia zmusić wyborców do entu- 
zjazmu dla „jedynki“ spróbuje ktoś być może a. 
szustwem wywołać zamieszanie. Dlatego już dzi- 
siaj ostrzegamy nasze komitety partyjne na pro- 
wincji! Towarzysze — miejcie się na baczności! 
„Dwójka“ jest numerem listy PPS. — „Dwójka” 
przed nikim nie ustępuje i me wycofuje się na ñi- 
czyją korzyść! 


TE e 0" DÓŁÓ | 
Głosujcie 
na liste Nr 


Jak agiłują piastowcy 


Dla scharakteryzowania metod agitacji! wybor- 
czej, iaklemi posłuzują się piastowcy. podajemy 
fakt następujący: Dnia 6 lutego br. odbyło się ze- 
branie piastowców w Stróżach Niżnych (pawiat 
grybowski) w domu Wojciecha  Olszaneckiego. 
Przemawiał agitator piastoawcowy Adam Gryboś 
z Wilczysk. Gryboś, wygłaszając przy ilaszca, 
wódki referat o wyborach, [żył marszalka Pilsud= 
skiego ostatniemi słowy i wygadywał, że dąży on 
do zniszczenia całego państwa polskiego. Tylka 
Witos może Polskę uszczęśliwić » zaprowadzić w 
miej lad, gdyż jest człowiekiem nalczystszym. Na 
zebraniu tem obecnych było około 20 osób. 

Podczas gdy sam p. Witos w agitacji swej za- 
chowule jeszcze pewien'umiar | pozory przyzwoł- 
tości, ta inni działacze „Piasta“, np. b. poseł Bro- 
dacki, stosują w Swej agitacji metody wprost o- 
brzydliwe. Po głuchych zaś wsiach opowiadają 
plastowcy takie rzeczy, jak ów Gryboś w Strå- 
żach! | pomyśleć, że listy kandydatów „Piaęja” 
noszą nazwę: „Polski blok katolicki”, 


Z ruchu socjalistycznego 


PRACA TUR W MIELCU 

Oddzial TUR w Mielcu urządził dnia 19 b. m. 
skromną zabawę robotniczą w sall Rady powla- 
towei. Tutejsza klika, złożona z dawnych Piastow- 
ców dziś owiana duchem „sanatorskim”, uczula 
Się naruszona w posiadaniu. Jak ta? Robotnicy w 
sali Rady powiatowej, gdzie my władamy? Dalej 
więc rada w radę |... zabawa odbyla się zupelnie 
spokojnie, w milym nastroju, ku wiekclemu zada- 
woleniu warstw robotniczych. Przy tej okazji ks. 
Dec wynalazi „proch“. W czasie nieszporów pro- 
sił 1 hlagał, by ludzie nie szli na zabawę sociali- 
stów, nawet dla konkurencji urządził „kina“ w 
szkole. Próżne jednak usilowania. prośby | bla- 
ganla, ludzie wyśmlali się z księdza, kiva i przyszli 
Hcznie na zabawę. Ks. Deca prosimy, by zawsze 
robił nam taką skuteczną i bezplatną reklamę, 


AE RZZO D 


Baczność Szanowne Czyteimiczki! 


Oto wydawnictwa potrzebne każdej oszczędnej kobiecie pracu,ącej: 


„KOBIETA W SWIECIE I W DOMU" 


dwutygodnik poświęcony życiu domowemu, modom i robot*m kobiecym, jedyne w Polsce pismo, bądące prawdziwą szkołą 
= wytworności, zastępująca w zupełności kosztowne zagraniczne żurnale. 
1 
„KOBIETA W SWE 


H Czwartek 23 lutego 1925 


CIE l W DOMU" kładzie specjalny nacisk na estetyczną i pral tyczrą strone życia, szeraka 

uwzgledniając higienę, kuiłura | dekoracyjność wnętrz, oraz dział gospo- 
darczy, dzięki bezpeśredniemu kontaktowi z naliepszemi firmami modniarskiemi stolic całego świata, jest niezastąpioną dla 
mieszkanek pr” viacji. — Kazdy numer pisma zawiera: tablice krojów, wzory robót na:turainej wielkości, dwie artystyczna 
wkładki kolorowe, wskczówki gospodarcze, menu cbiadowe, wiadomości z całego świata i obfity dział beletrystyczny. 


q z przesy ką paczłową miesięcznie 1 Zł. 80 gr. Numery okazowa pa nadecianiu 50 gr. znaczkami pocztowemi. 
Wa~ Prenumerata É A eea e g a o e T AET E KO 


na konto Nr. 12200 da Administracji w Warszawie, Plac Zamkowy 99. 


Kałda 7 PAŃ, tłóra do dnia 1-GO MARCA b. r. wpłaci worost do Administracji palną rocz.ią prenumeoraią w sumie 
20 Zi., GriyMia Dazpełatnia premię w posiaci zaczętego haftu wraz z wszystkiemi douatXAMI i s5OSOWEM WwyKONANIA. 


„DZIECKO I MATKA” 


Dwutygodnik poświęcony zdrowiu i wychowaniu dziecku do lat 7-miu 


najlepszy przyjaciel każdej młodej matki, świetny doradca w kwestji rozumnego wychowania dziecka na zdrowego i dzielnego obywatelz kroju. Każdy numer 
opracowany przez wybitnych pedagogów i bigjenistów zawiera działy: pedagogiczny, medycyny, wychowania fizycznego i higjeny, ubrań i robót z bibuł- 
kawą formą, wzory hafiów i zabawek, oraz odpowiedzi redakcji na lsty czytelniczek, zawierające szczegółowe porady i wskazówki z tych dziedzin dla matek. 
Prenumerata z przesyłką pocztową mlesjęcza e Zł, 4-—. —= Preaumerafa z przesyłką pocztową kwarialnie Zł, 2°70. —= Numery okazowe po nadeslanlu 50 gr. znaczkami pocztowemi. 
m Fimnumersią należy wysyłać przekazem pocztowym iub czekiem FAQ. na konta Nr. 12900 do Adminiatracji w wWaruzawie, Piac Zamkowy 99. === 


WYDAWNICTWO y, 


daje Czytalniczkom całokształt nowoczesnych robót ręcznych. 
„Najnowsze sposoby ozdabiania sukien“ 
27 model sukien, kamizelek i t p. ozdobionych aplikacją, haftem, liworyzecją; apo- 


soby wykonania oraz wzory 


„Nalmodniejsza szale szydelkowa i na widełkach" 
15 oryginalnych szali włóczkowych, wraz z dokłacnym spozobam wykonania. 


„Artystyczne tkactwo bez warsztatu“ 


nauka wykonania ręcznie materiałów, odzowiednich na aukuią polta it. p- 


MODNE ROBOTY KOBIECE" 


Dotychczas ukazaly sią nastąpująca zaszyty: 
„Serwety i serwetki* 
modale i wzory natoralnej wielkości do ozdobienia hattem kolorowym serwet 4 nerwetak« 
| „Fantazyj.e kwiaty w stroju kob ecym i w dekoracji mieszkań' 
k 


isty z włóczki, z piór, z jedwablu. z sukna i ze skóry, woraczki-kwiaty, poduszki- 
kwiaty, modale, formy. Sposoby wykonaula. 


„Jak robić abażury 


modele i sposoby wykunauia moduych xbsżurów z papłoru, jedwabiu I L p. 


„WORKI I WORECZKI“ modele i spnsoby wykonania worscztów i torebek z materjnłów, skóry, ralii i t p. 
qm każdogo zaszytu 2 zł. — Pojacyncze zeBzyty wysyła Adm.n'at acja po otrzymaniu należności p zekazem luo ua konto P, K. O. Warszawa 14556. 


AtGminiicacja: Warszawa, 


P.ac Piac Zamkowy 943. 


takża w Ks.ęgazniach, 


„ZYCIE PRAKTYCZNE" 


wydawn c wo poświęcona sprawom prowadzenia domu I gospodaratwa kobiecego. 
Poszczególne zeszyty ukaznją się w odstępach duulygodai wych — każdy zessył stanowi oddzielną calość, a hogata Ireść i iiezne ilualracja *czą czytelniczkę, jak być prakty- 


Już sią ukazały: 
Oazcządna gospodyni" 
Ira g! 


„Sta poatnych ı jarsk cn dań” 
praktyczne przepizy potraw pastnych i odpowiednich dla 
jaraszów. 


„Odnawianie mieszkania | porządki domo 
dokladne wskazówki, dotyczące odnawiania mieszkań 
i utrzymania ich w porządku. 


równowagi budžetu domowego 


cang, cszczędną i wykwlulsą gospodynią i panią uomu. 


„Hodowla I tuczenia d:oblu* 


| „*rzysiawki goloca* 
| rrzeszła 100 przepisów potraw, odpowiednich do podania na 
| inadania, ub kolację oraz do copeinianis menu objadowego 


„W”orowa Pani domu” 
zasady praktycznego i wykw.ntnega prowadzenia domu 
i przyjmowania gaści. 


= | pca eee 
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„Piaanki* 
Wiadomości etnograficzn osoby wykonan 


dw. a wa”. 
twym PA e Am w s wra 


„Jak pielągnawać włozy” 
wakazówki, ca robić sby mieć ładne włosy i jak dobrać 
uczesanie, odpowiednie do awej urody. 


jek. 


pi 


„Rośliny poko owa" 
zasady pielęgnowania, przesadz: nia i rozmaażania kwiatów. 


„Pranie, praaowania, czyszczenie” 
zasady utrzymania w czystości bielizny i ubranie, 
zbędne dla każdej pani domu. 
„Piaczywo damowa” 
uczy jak piec w domu bułki, chleb i ciastka. 


nie 


„Z mne przekąski” 
bogaty zbiór przepisów łartynek i zimnych dań do bufe 
tów i na przyjęcie z zimną kolacją. 


„Kuchnia dziecięcia" 
wskazówki dla matek, jak racjonalnie odżywiać dsżmi 
i przepisy potraw. 
"rów empa’ 
DZE EKZZ IEC 
LY PUp Seea ege’ 
Mmiarwe sady | -Armie Ma pormenor rya 
„Domowy wa'sziet zabawek“ 
upoaób zrobienia 35 zsbawek bez żadnych prawie kosztów 


ln goesa’ 
_a=m mna Ne | omeri kg a 
„Pedzenie roślin w pokoju* 


xposoby wychodawania w pokoju kwitnących hiacyntów, 
tulipanów. Ilji, tuberoz ©. 


Już sią ukazeły: 
„Jak sią robil kapalusza* 
dokładna nauka robienia latnich i zimowych kapeluszy. 


„Potrawy wigilijna” 
akoła atu dorkona ych przepisów potraw, ss mam (1 
wieczerzy wigilijnych. 


„O przyjęciach I stale Jadalnym" 
zasady wytwornego nakrywania xlolu ad gości i w dniu 
codz ennym. 


„Konilłury, kompoty i konserwy Owacowa” 
przepisy przyrządzenia koniitur gułaret, „jem'ów”, soków 
kompotów, marynat, marmelady, konserw etc. 


„lak zdobyć I zachować piękność | zdrowia” 
wskazówki, co rubić, zby do późnych lat zachować mla 
dość i urodę. 


„Ga uzeba wiedziać o grzybach" 
wiadomości nieodzowne dla każdego amatora grzybów. 


„Konserwy ı potrawy z grzybów”. 
przepisy przyrządzania pol i konserw z różnych ge 
tunków grzybów, zebrane przez p. Elżkietę. 


Mój ogródak* (Kwiaty) 
jak na malym kawałku ziemi mieć ladne 
ty przez całą wiosną i lata. 


wakazówki i 


„Mój ogródek” (trawnik, palerganje, róże, inspekty, 
warzywa) 
wakazówki i rady jak w małym ogródku mieć wczesne 


| Jes wwrzywn. 


Cena pojedynczega zesz, 1 zł 52 gr — W prenum. kwart. (6 zeszytów) 7 21. Do nabycia w Adminisirecji: Warszawa, Plac Zamkowy 99. Koolo czek. PKO Warszawa 170, oraz w każdej księgarni 


z 

„Haft kolorowy" 
bogato ilustrowana ksiąłeczka. zaw erającz szczegółową 
nauką wykonania modnych haltów, oraz odpowiednie wzo- 
ry naturalnej wielkości. Cena zł 1:50 
„ta ściagów azydełkowych | ich zastosowanie* 


Cręić 1: Śc ogi zasadnicze. Część II: Sciegi ozdobne. 
Cena każdej książęczki zł 1-50 


KSIĄŻKI: 


DZIEDZINY ROBOT RĘCZNYCH 


„Zbiór monogramów* 


o 
mro agamer T ii ed 


„Hatt bialy" 


zawiera dnkładną nackę wszystkich ściegów, spevi 
przy zwykłych i artystycznych baltach, oraz wzary natu- 
ralnej wielkości. Cena zł 1-50 


„Wzory haftów blałych | kolorowych" 
Dwa zesryły w oprzeowaniu prof. Adama D.brodzicklego 
Każdy zeszyt zawiera 100 wzorów naturalnej wisikości 
i kosztuje zl 350. 


Z DZIEDZINY HIGJENY KOBIETY i DZIECKA 
DR. MED. JULJI SWITALSKIEJ 


„KOBIETA NOWOCZESNA“ 
we wszystkich okremach jej ży 
Książka ta w sposób rozumny i pełen doświadcza: 
ciowego ujmuje zagadnienia życia kobiecego od driec'ńat 
aż do sterości i nicwątpliwie stanie się przyjaciółką każdej 
Rowoczeanej kobiety. 
Cana 6 zt, z przaaylką pocztową 6 zł 60 gr. 


[| „P ĘKACŚĆ I ZDROWIE W ŻYCIU KOBIETY" 
(Higiene kosmetyczna). 


Nieoren'onej warłaści zk'ór najważniejszych wiadomości 
z zakresu bsgjeny kobiecej, neuka masazu twarzy i bu- 
PORĄ 


| Cena egz. 5 zł, z poleconą przezylkę poczłową zł. 5,50, 


DR. MED ST. KOPCZYNSKIEGO 


„JAK USTRZEC 
DZIECI I MŁODZIEŻ 
OD RERWOWOŚCI* 


Cena 70 gr. 


Do nabycia w Tow. Wyd. „BLUSZCZ“. Warszawa, Plac Zamkowy 93, oraz w kuiągarmach. Pocztą wysyłamy po otrzymania należylości przekazem iub na konto PKO Warszawa 13.555 


Niebywały kandydat sanacyjny 


Czciciel N ewiladomskiega 


W endeckiem „Słowie Polsklem* z dnia 27 tu- 
tego 1923 roku w rubryce składek widniało: 
„Wielkiemu duchowi w kornym hołdzie w 
myśl jego wskazań, Prot Dr. Juljan Tokarski 
40.000 marek”. 

Czyj byl ten wielki duch, przed którym chylił | 
czoło ofiarodawca, niosąc mu kornie kadzidło i 
złoto? 

Tym wielkim duchem był Ellglusz Niewladom- 
skl, morderca plerwszego prezydenta Rzeczypo- 


spolitel, człowieka nieskazitelnego charakteru, a . zw 


zarazem ctiluby polskiej techniki! Ugodziła go ku- 
Ja skrytobójcza za to, że z niedaiącą się odstra- | 
szyć chęcią slużenia krajawi — stanął przy boku 
marszałka Piłsudskiego! 

A podpis oliarodawcy, czem dzisiaj do nas prze- 
mawia? 

Dzisiejszy rektor Politechniki lwowskiej, p. dr. 
Julian Tokarski, zajmuje niemal czołowe. ba dru- ! 


gle miejsce na liście bloku rządoweza na Lwów— 
miasto. Mógł on chcieć nawet zmienić front Ale 
że jego kandydatury nle wzdragała się zaakcepto- 
wać sanacja, że ją na swojej honoruie liście? 

Przecież to rzecz — trudna da wiary. Takiemiż 
to sanatarami jaśnieć ma przyszly Sejm? 

W bratnim naszym organie, „Dzienniku Ludo- 
wym“, wydrukowana protest w formie zapytania 
do p. wicepremiera Bartla, czy przyjmuje odpo- 
wiedzialność 1 za takich kandydatów bloku, czy 

/arantuje, że ta nawa faza nie ulegnie u nich 
zmianie? Notowallśmy już władomość z Tarnowa. 
že nawet luźno z piłsudczyzną związany kierykał 
p- Matakiewicz wypisał się ze stronnictwa kato- 
licko-ludowego, nle czując zaufania do otaczają- 
cych go adhereniów „Czwartej Brygady“. 

Jakiemż echem — pytamy — odbije się kandy- 
dałura rektora Tokarskiego w sercach dawmej- 
szych piłsuiczyków? 


Jak wygląda „bszpartyjność” Związku strzeleckiego 


Mnożą słę dowody, że Zwlązek strzelecki nie 
jest Już tą instytucją hezpartyjną. jaką się glo- 
sił. Z prowincji otrzymujemy caraz częściej wia- 
domości o zachowaniu się „Strzelca“, — ostatnią 
podaliśmy wczoraj z Jaworzna — w spasób urą- 
gający jego zloszonej ldeowości i bezpariyjności. 

Jako oslatni. dowód tego zejścia „Strzelca“ ze 
swej pierwotnej drogi, posłuży dokument świad- 
czący, że „Strzelec“ w zupelności poszedł na słu- 
żbe „jedynki“, przyjmując od ie] komitetu pole- 
cenia i wykonywuiąc je. Dokument ten, rozesłany 
do prezesów kół miejscowych Związku strzelec- 
kiego, opiewa: 

Relerat organizacyjny Bczpartyjnego Bloku | 
Wspólpracy z Rządem. 

OKÓLNIK 

Ponieważ cała akcja wyhorcza skupia się 
w Bezpartyjnym Bloku Wspólnracy z Rza- 
dem, przeto w porozumieniu z ugrupowania- 
mi, wchodzącemi w sklad Bloku wzywa się 
Prezesów Kół miejscowych lub ich upełno- 


„Błagierek Ilustrowany" a 


mocnionych zastępców, by natychmiast po 0- 
trzymaniu iinieiszego okólnika zgłosili się o- 
sobłście da Ekspozytury powiatowej. Zwrot 
kosztów pokrywa w tym wypadku Ekspozy- 
tura powiatowa. Prezesi winni przedstawić 
Kierownikowi Ekspozytury wykazy swych 
zarządów, zgłosić wybitniejszych mówców 
ze swego Koła i polniormować a sytuacji po- 
Titycznej va terenie ich miejscowości i okoli- 
cy. Otrzymają tamże wszelkie Instrukcje co 
do zajęcia wspólnego frontu w akcji wybor- 
czej. 

Nasiępnie wykaz ekspozytur w calem woje- 
wódziwie krakowskiem i podpis z płeczęcią: „Wa- 
jewódzkie biuro wyborcze hezpartyjnego bloku 
wsnółptacy z rząde Dobrzański”. 

Kto w lakim rozkazującym tonie plsze, nape- 
wno spodziewa się posiuszeństwa. Związek strze- 
leckł przez swych prezesów Kół czy zastępców 
będzie dawał i bral informacje od komitetu „Je- 
dynki* — zachowując nadal „bezpartyjność". 


Meksyk 


„Sprzysiężenie milczenia". — Bunt zbro ny w cbranie mil onowych fortun 


Jeden z czytelników „Naprzodu“ pisze nam: i 


Każdy uczciwie myślący czlowiek, który zna z 
kezstronnych opisów sprawę rewolucji w Meksyku, 
przeczytawszy artykuł wstępny w „Kurjerku” z 
dnia 17 lutego p t. „Sprzysiężenie milczenia”, mu- 
si popaść w zdumienie i oburzenłe z powodu tzu- 
conych tamże zapytań pod adresem „calej wielkie] 
prasy, pisarzów, uczonych, prawników, związków 
i towarzystw liryczna-filantropiinych, rządów ij 
parlamentów, a nadewszystka Ligl praw człowie- 
ka“ — dlaczego milczą w sprawie rzekomych prze- | 
źladowań religijnych i „niewinnie” mordowanych , 
księży i wyznawców relizh katolickiej w Meksy- 
ku. 

Autor owego artykulu, albo nie wie, z jakich 
powodów rząd meksykański zostal zmuszony do 
wystąpienia przeciwko tamtejszemu kierowi, albo ; 
— co prawdopodohniejsze — rozmyślnie o tem , 
wiedzieć nie chce, że rząd ów nle występuje prze- : 
ciwka religi, jako taklcj, lecz przeciwko klerowi | 
tamtejszemu, który jak olbrzymi polip legt na wol- 
nej meksykańskie| ziesni, oplątał ją sweml wszę- 
dzie doslęzającemi ramionami] į ssie krew z biednej 
tamtejszej ludności. 

Autor pomija rozmyślnie milczenieni to, że kler 
meksykański wbrew nauczanlu Chrystusa a nhó- 
stwle zawładnął dobrami materjalnemi Meksyku, 
opanował handel, ziemię i przemysł, kosztem potu 
1 krwi szerokich mas gromadzi majątki | wszeikle 
dobra doczesne. 

Wszelki odruch, zmierzający do zrzucema tego 
darzma niewoli i wszeikie wystąpienie przeciwko 
klerowi z tega powodu nazywa autor przekręlnie 
„walką z religią i prześladowaniem religji". 
Gdzie Rzym a gdzie Krym?... 

Jeżeli giną zbuntowani i zrewoltowani przeciw- 
ko rządowi, walczącemu o szerokie biedne masy 
sojusznicy kleru, to cóż w tem dziwnego, gdy gi- 
ną także i księża, którzy są przywódcami rewolty, 
a kiórzy walczą z bronią w ręku o majątki, wy- 
godne życie, wsze!kie dobro doczesne, g nie o re- 
lgie! — Wszak cały świat wie o tem dobrze, że 
mgdzie niema tak wielkiej toleranci: relipiinej jak 
w Ameryce. | 


- 


Prawdą zatem lest, że miicząc, źle robią: „cała 
wielka prasa, pisarze, uczeni, prawnicy, związki 
i towarzystwa liryczno-filantropijne, rządy i par- 
lamenty, a nadtwszystko Liga praw człowieka”, 
bo powinni prawdę odsłonić przed śwlatem i wy- 
stąpić otwarcie i skutecznie przeciwka polipowi 
klerykalnemy w Meksyku właśnie w Imię praw 
człowieka, w tym wypadku w imię uciskanych, 
ogłupianych i obdzicranych ze wszystklego me- 
ksykańczyków. — Powinni otworzyć oczy całemu 
Światu, że rząd meksykańsk| nle walczy przeciw- 
Eo żaduel religii, a tylko przeziwko nienasycone- 
mu klerowi. Wredy będzie wszystko w porządku, 
a „Kurjerek* nie będzie miał powodu do narzeka- 
nia na „Sprzysiężenie milczenia... 

W artykule „Kurjerka”* wspomktia niepględnie 
autor o „inkwizycji ciemnego stulecia”. Zdaje się, 
że się tutaj zagalopował, nie poniiąc, że tem sa- 
mem przywodzi na myśl wszystkim czytelnikom 
„Kurierka* wymordowanie przez kler setek tysłę- 
cy niewinnych ludzi, przez tenże sam kler, w któ- 
rego obronie staje, z który. gdyby tylko mógł, 
posłuzjwałby się łą samą metodą „nawracania" i 
zepchnąłby ludzkość z powrotem w otchłań nędzy 
morglnci i malerjalnej, aby tylko posiąść władzę 
nad Świateni i zagarnąć Jaknaiwięcej dobra mate- 
rialnego. 

Kler meksykański wle dobrze. że gdy hędzie 
wrzeszczał: „gwałtu, odbierają nam religię i za 
wiarę mordują nas* odniesie to prędzej pożądany 
skutek. aniżeli gdyby się przyznal, że zbuntował 
ślę z bronią w ręku przeciwko rządowi, który 
chciał uczknąć trochę z lega olbrzymich dóbr dla 
cleepłącej niedostatek 1 nędzę ludności. Es, 


Amnestja w Gdańsku 


Senat zdański wnińsł do Sejmu projekt ustawy 
o amnestii. W myśl! tego projektu wszystkie zbra- 
dnie | przestępstwa polityczne, popełnione nrzed 
11 stycznia br.. podlegać mają amnesti. Wymie- 
rzone kary zostają anulowane, a toczące się śladz* 
twa zostaną zawieszone. Największą korzyść z tej 
amnestli odnoszą komuniści, niemiecko-giańska 
partja ludowa oraz nacjonaliści niemieccy. 


AN A PRZOD” — Nr 44 Czwartek 23 lutego 1928 


Przegląd prasy 


Dalsze katolickie harce endecji | sanatorów. — Ex- 
marszałek Trąmpczyński masonein? — Wiecowe 
„masony* endeckie, 

„Slowo“ wileńskie dalej kłóci sia z endekami o 
to, kto jest niedowiarkiem i masanćm, a kio szcze- 
rym katolikiem? — Przytacza z ich odezw takie 
zwroty: „Kto z masonerją, ten za listą Nr. 1"; 
„kto z żydami, kto chce chrztów bez księdza” i Ł 
d~ Przytem „Słowo“ zaslania się wolą obecnego 
papieża j calą zresztą poHtyką Rzymu, który, Jak 
podkreśla, dbał zawsze o dobre stosunki z rząda- 
mil; widzieli to Polacy nawet za rządów obcego 
najazdu: 

„Tak w Polsce, z czasów niewoli nawet, Sto- 
lica Apostolska, broniąc katolickich uczuć naszej 
ludności, nigdy Jednak me zachęca do jatrzenla 
przeciw władzom, nawet wtedy, gdy to były 
wladze obcego państwa. Taka jest tradycyjna po- 
Iityka Kościoła”. 

Nie można powiedzieć, ażeby to przypomnienie 
odznaczalo się dobrym smakiem — choćby wier- 
no-katolickhn. Ale zabawny szczegól wyrasta z 
tej polemiki później. „Slowo“ zarzuciła endekam, 
że właśnie na ich liście Nr. 24 figurują kandydaci, 
którzy są zwolennikami Słuhów cywilnych... ! do 
taklch „masonów* (zdy z żądaniem podania na- 
zwisk wysłąpił endecki „Dziennik Wileński“) zali- 
czyło „największy brylant endecki, bylego mar- 
galka Senatu, Trąmpczyńskiego, oświadczając: 

Ależ odpowiemy z największą chęcią. — Oto 
marszałek Wojciech Trąmpczyński, czołowa po- 
siać z Nr. 24. Do marszalka Trampczyńskiego 
mamy |aknajwięce| respektu. Jest to człowiek 
prawy i poważny. dobry patriota, chociaż zdaniem 
naszem, błądzi, że upatruje przyszłość Polski w 
sejmowładztwie. — Ale marszałek Trampczyński 
jest zwolennikiem ślubów cywllnych i dlatego 
gdyby fizurował na innej ilście. „Dziennik” na- 
pewno nażwałby go „wrogiem kościoła”, 

py ię r 

Lepszy jeszcze kawal „masoński* zdarzył się 
endeckiemu „Kurjerowi Poznaůsk.“. Przy swoim 
„£glębokim* katolicyzmie (który mu pozwala za- 
prawlać, czy znienrawiać nawel maturzystki do 
szukania przygód w rubryce ogłoszeń matrymo- 
nialnych) dotknięty on został do żywego tem, że 
sanacia zwołala w Poznaniu wiec w niedzielę, w 
porze, kiedy nie-miasony modlą się po kościołach. 
Pisze więc, Że 

...powszechne oburzenie w mieście wywołał 
fakt, Iż przywódcy Unit, mleniącej się „katolicką“ 
zwołall wiec w godzinie, w które odbywa się 
suma”. s 

W oplsie wiecu możnaby się tedy spodziewać, 
że na sali znalazla się cala zgraja żydów | maso- 
nów, którzy w ten sposób „prowokowali" katolic- 
kie uczncia. 

Tymczasem sala, jak się przechwala orzan en- 
decki, była tak szczelnie obsadzona... przez ende= 
ków, że gdy mówca Sanacyjny, przewodniczący 
komitetu urzędników państwowych 1 gminnych, 
p. Leszczyński - 

„„zaatakował Rstę Katolicko-Narodową, cała sa- 
la zatrzęsła się formalnie od okrzyków: „Niech 
żyje lista Nr. 24! Precz z „Uulą”, precz z trzy- 
dziestka!* 


Oryginalny sanator 


Na zgromadzeniach wójtów, organizowanych 
przez „ìedynkę“, występuje niejaki p. Wielebnaw- 
ski Ostatnio — jak doniósl „Kurjerek“ — p. Wie- 
lebnowski przedstawił program bloku wspólpracy 
z rządem ma zebraniu wójtów w Liszkach. Pan ten 
zostal swego Czasu wyrzucony z organizacji mło- 
dzieży socjalistycznej za miewyrachowanie się z 
kasy Związku zawodowego robotników rolnych. 
Dziś „samije” Polskę w czwartej brygadzie! 


Zniesienie wiz 
między Austrią a Czechami 


„Prager Presse“ donosi, że wszystkie zarządze= 
nia, przygotowujące zniesienie wiz między Czecha 
slowacią, Austria a Niemcami ad 19 kwietnia br. 
zostały luż wydane. Tak zwany imaly rucli gra- 
niczny odbywać się będzie nadal według dotych- 
czadowych postanowicń, a więc na zasadzie prze- 
pustek. 


Łańcuch prasowy Naprzodu 


Wezwany przez Dra Pelzłinza składam na fun- 
dusz prasowy 5 zł. Matejko, 


„NA PRZOD” — Nr. 44 Czwariek 23 lutego 1928 


Ruch wyborczy 


Kraków. 22 lutego- 
ROZPLAKATOWANIE LIST KANDYDATÓW 
OKRĘGU NR. 41 (KRAKÓW) 


Wczoraj, lako 12 dnia przed dniem wyborów 
do Sejm, rozpłakatowane zostaly na murach mia- 
sta afisze komisji okręgowej Nr. 4} na Kraków- 
miasto. Afisze zawierają kolejna zatwierdzone w 
naszym okręgu listy kandydatów. araz odpowie 
dnie listy państwowe. List jest ogółem 11, z czego 
9 posiada wlasne listy państwowe. Są to lsty 
Nr. 1, Nr. 2 (PPS), Ne. 4, Nr. 5, Nr, 13, Nr. 17, 
Nr. 24, Nr. 25 į Nr. 33. Dalsze dwie Hsty, nie po- 
siadające list państwowych, oznaczono Ne. 36 i 
Nr. 37. 

NA PRZEDMIEŚCIACH KRAKOWA 

Zgromadzenie przedwyborcze dziekticy XVIII 
(Warszawskie) odbylo sie w ubiezłą niedzielę po- 
południu w domu p. Badera. Reierowali tow. Dr. 
Pelzlinz ł r. m. tow. Kluczka Zebrani uchwalili 
jednoglaśnie prowadzić intensywną agitację za li- 
stą Nr- 2. 

W ostatnich dniach odbyło się również zebranie 
wyborców ma Krowodrzy Murowanej w lokalu p. 
Amsterowej. Referowali tow. Kluczka i Wójcik. 
Uchwałono rezołucję wypowiadającą się za listą 
Nr. 2 i założono liczny komitet wyborczy. 

Dria 19 bm. o godz. 3 odbyło sie zgromadzenie 
mieszkańców Ludwinowa. Przewodniczył tow. 
Kiesihich, referowali tow. Ziffer, Kożuch 1 Żyła. Po 
krótkiej dyskusji uchwałono solidarnie przystąpić 
da agilacji i glosować tylko na stę Nr. 2 


ENTUZJASTYCZNE WIECE PPS W POWIECIE 
CHRZANOWSKIM 

W niedzielę 19 bm. odbył się wspaniały wicc 
w jednej z największych gmin powiatu chrzanow- 
skiego w Brodlach, Olbrzymia masa wyborców z 
Brodel i sąsiednich gmin Mirowa, Poręby I Żegoty 
mie mogla się pomieścić w sali, wobóc czego zzro- 
madzenie to odbywało się tylko częścią na sali, 
teszta zaś zaległa szeroki gościniec obok domu, 
w którym odbywało się zgromadzenie. Przewodni- 
czyl tow. Biel, przemawiał tow. Szuwara. W dys- 
kus# domagał się glosu niejaki pen Rogalski, były 
Żandarm austrjacki oraz pan Bahar, burmistrz z 
Alwernii, których olbrzymia masa ludności w licz- 
ble od 500 do 600 ludzi do glosu nie dopuściła. 

Zazaeczyć wypada, że ci dwaj panowie oddają 
niedźwiedzią przysługę „Bezpartyjnemu Blokowi 
współpracay z Rządem", bowiem są przez ludność 
z tamtejszych okolic nlestychanie znienawidzemi, 
wobec czego ludność z pogardą odwraca się od 
mich, Jak i od listy, którą ami reprezentują, wzzlęd- 
mie którą zachwalają. 

Przedłożona rezolucja o poparciu listy PPS Nr. 2 
zostala przez akłamację burzą oklasków jednozło- 
Śnie przyjęta. 

Tejsamei niedzieli odbyła się imponujące zgro- 
madzenie w gmimie Okieśni, w którem przewodni- 
czyl tow. Sandecki z Brzczin. Referat wygłosił 
tow. Nowak. Zzeromadzeni w liczbie 390 osób u- 
chwalili jednogłośnie wśród bprzy oklasków glo- 
sować solidarnie na PPS Nr. 2. Dodatkowa rezo- 


PRZEGLĄD LITERACKI 


MEETING POETYCKI, na którym młodzi poeci 
mieli mówić przeważnie „O kobiecie”, zgromadził 
przedewszystkiem thumy.. kobiet. Sala Kopernika 
wypelniona po brzegi Atmosfera na sali gorąca 
i niecierpliwa. Widocznie w dzisiejszych z'materja- 
lizowanych czasach, zainteresowanie młodą poe- 
zią polską zaczęło narsszcie wzrastać, gdyż oto 
poza tlumami młodych pantenek. pragnących u- 
slyszeć coś „a sobie”, oprócz gałci rzeszy studen- 
tów, żądnych usłyszenia czegoś o tel wiecznej. 
niezglębionei zagadce. jaką jesi dia nich kobieta. 
poza całą masą różnych cichych poetów, co „tak- 
że piszą wiersza”, widać na sali licznie zgrama- 
dzoną starszyznę, reprczentanićw prasy i ftera- 
tury z Władysławeu Urkanem na czełe. Rozga- 
rączkowanie publiczności tlumaczy się też w zna- 
cznej mierze tem, że prócz auta : nie auterecyta- 
cyl odbędzie się takze głosowanie na najlepszy 
wiersz. Wieczór tau ma zatem charakter Średnla- 
wiecznego turnieju 10etyukiega lub t:ż nowoczes- 
nych zawodów Sportnwycli, a atmosfera na sall 
przypomina panujący ebecnie w Polsce ruch przed 
wyborczy. Turniej rozpoczął zwycięska p. Stau- 
dynger żartobliwym wierszykiem „Królowa się 
nudzi”. następnie zaś wziął publiczność wierszem 


Iucla, potępłająca rozbijacką robotę pana Domazal- 
sklega, została również wśród burzy oklasków 
uchwalona, 


LUDNOŚĆ WIEJSKA STAJE MASOWO 
W SZEREGACH PPS 

Dnia 19 bm. odbyto się zgromiadzenie publiczne 
pod golem niebem w Nowym Wiśniczu. Na zzro- 
madzenie to przybyły tłumy chłopów z dalekich 
wsi, nie zważając na odwilż i słotę, Jaka od sa- 
mego rana panowała. Przewodniczył tow. Sak 
mon, referat wyglosił tow. Matula z Krakowa. Na 
zgromadzeniu byli obecni przedstawiciele „iedyn- 
ki“, lecz głosu nie zabierali. Rezolucja tow. Matull 
została! przyjęta burziiwemi oklaskami i okrzy- 
kiem: niech żyje lista Nr. 2. 


Wiadomości polityczne 


JESZCZE NIEROZWIĄZANE PRZESILENIE 
W JUGOSŁAWJI 
Rokowania powierzone przez króla premjerow! 
Vukicewiczowi, mające na celu utworzenie koali- 
ch. toczyły się w ciągu całego dnia wczorajszego. 

, Wieczorem król przyjął Vuklcewicza, Radicza i 
Prybicewicza, poczem wezwał przewodniczącego 
skupsztyny, któremu polecił zaofiarować Marinka- 
wiczowi misję utworzenia gabinetn na podstawie 
szerokiej koncentracji. Marinkowicz misje przyjął. 

Jest to ostatnia próba utworzenia rządu koncen- 
tracykiego pod przewodnictwem osobistości par- 
lamentarnej, 

WYBORY W HAMBURGU 

Wybory do senatu Wolnego Miasta Hamburga, 

' odbyte w dniu 19 bm. przyniosły korzyść głównie 
dwom sironnictwom: demokratycznemu i niemiec- 
klej parti] Indowej. Poważne straty ponieśli nie- | 
miecko-narodnwi. Socjeliśoj utracili trzy mandaty. | 

WYBORY W JAPONII | 
| W dniu Z0 hm. odbyły się wybory do parla- 

j meniu, pierwsze po przyjęciu zasady powszech- 

nega głosowania imężczyzn pełncietnich. Wynik 

złosowania znany będzie we czwartek. Socjallści 
poraz pierwszy wysiawili własnych kandydatów. | 

AMERYKA PRZEKREŚLA OSTATKI WOJNY 

ŚWIATOWEJ j 

„Vossische Zeitung” di i a przyjęciu zal 
Senai ameryka ustawy o zwolnieniu od se- | 
I 


kwesłru mienia niemieckiego, przyczem zwraca u- 
wagę na doniosłe znaczegie iego iaktu dla Nic- | 
miec. Niemcy uzyskają w luzlm czasie dopiyw | 
nowego kapiisiu w wy 800 millonów ma- | 
| rek, co ze względu na niepewność widoków po- 
| życzkowych m2 wielkie znaczenie. 


ZAKOŃCZENIE KONGRESU PANAMERYKAŃ- 
SKIEGO 
Kongers panamerykański został zakończony pa 
astatniem posiedzeniu pienatnem, na któreg pod- 
pisano cały szereg wniosków, ukladów i rezolu- 
cyj. Delegaci na kongres wyrazdi zadowołenie z 
wyników konierercji. 


| już dawniej w Skawinie wlersz: „o Halinie, córce 
Jana Żywiotka” oraz wiersz pod tytułem „Ofelja*. 
Dalej usłyszeliśmy piękną autorecyiację p. R. Bu- 
jańskiego: „Liljowy list da Liljany Gish” — oraz 
„Kłocek dziecinny Zosi Barwińskiej*. Następnie 
recytawał swe pełne delikaluego wdzięku wiersze 
p. Sewi pod tytułem „Nieznajomy”* i „O artystce, 
której nie udało się uzyskać engagement“, dalej p. 
Brandslaetter odczytał dwa wiersze „O kole ol- 
chowem” i „O niewiernej kochance“. Autor popel- 
nił błąd, czytając sam swe wiersze, a ta ze wzglę- 
du na nledość rozwiniętą modułację głosu. W wier- 
szach p. Krygowskiego przewijały się druty i szy- 
ny, migotała wieża Eifla. plac Zgody w Paryżu, 
oraz Riviera. a z kobiety, a zgrozo! od ozasu do 
czasu jakiś „oclilap nóg” i t. p. Nastąpiła przerwa, 
w czasie której zbierana głosy. Po pauzie wysłą- 
piły jako recytatarki artystki dramatyczne pp. 
Hańska i Niedźwiecka. Deklamowały przeważnie , 
milutkie wierszyki Pawlikowskiej i lilakowiczów- | 
ny, a młodzież grzmiącemi oklaskami wyraziła 
swe uznanie tak autorkom jak | pelnym wdzięku į 
recytatorkom. Następnie temperatura na sali wzra 
sla, odczytano wynik glosowania: p. Staudynzer 


X 106, p. Bujański X 9%. p. Kryzawski X 53, p. 
Kurek X 54, p. Sewi X 52. p. Brandstaetter X 45 | 
Spodziewamy się, że podobne meetingi odbywać 
się będą częściej, co da pole do rewznżu zwycię- 


KRONIKA 


Kraków, 22 lutego., 


P. Witos a urzędnicy 


Przed kilku dułami zamieściliśmy podaną przez 
urzędową Polską Agencie Tełezraficzną (PAT) 
wiadomość a doniesieniu karnem przeciwko pı 
Witosoawi za obrazę urzędników. Obecnie nade-. 
słał p. Witos następujące sprostowanie: 

Na podstawie artykulu 32 rozporządzenia pre- 
zydemla Rzeczypospolitej z dnia 10 maja 1927 r., 
o prawie prasowem Nr. 1 Dz. U. R. P.. pruszę o: 
umieszczenie następującego sprosiowania w nab)’ 
bliższym numerze „Naprzodu* artykułu, jaki uka-; 
zał się w numerze 37 „Naprzodu“ z dnia ł5 luiezo 
1528 pad tytułem „Doniesienie karne na Witosa 
za obrazę urzędników", 

Nieprawdą jest, że na zgromadzeniu przedwy-, 
barczem, odbytem dnia 8 lutego br. w Janowicach 
powiatu tarnowskiego, b. poseł Witos, omawiając 
sprawę urzędniczą, użył następujących slów: 

„W państwie polskierm jest 250 tysięcy nrzędni- 
ków | nikt z was tu obecnych nie może powle- 
dzieć, że wszyscy są o czystych rękach. ]a zaś 
wam powlem, że nema ani jednego“. 

Natomiast prawdą jest, że na zgromadzeniu przed 
wyborczem, odbytem dnia 8 lutego br. w Janowi- 
cach paw. tarnowskiego spraw urzędniczych wo- 
góle nie omawiałem i nie użyłem słów, że niema 
ani Jednego urzędnika o czystych rękach. 

Wincenty Witos. 

Wierzchosławice, 18 lutego 1928 r. 


Zmuszeni zamieścić powyższe sprostowanie, z8-: 
znaczamy wyrażnie, że slowa p. Witosa, obraża- 
jace ogół urzędników, podała dosłownie w tej for- 
mie Polska Agencja Telegrailczna, której wiado= 
mość zamieściliśmy z wymienieniem źŹródia, 

Rzecz oczywista, że takie powiedzenie p. Wito- 
sa jest dla niego bardzo silną bronią azitacylną na 
wsi. O miasta zaś i wyborców miejskich p. Witos 
nie dba. Czemuż leraz wyplera się swego powie- 
dzenia? Oto płastowcy utworzyli wspólny blok 
wyborczy z chadekami (Nr. 25), a chadekom o- 
gromnie zależy na kaptowaniu sabie głosów urzę- 
dników, bo nawet w tym celu zaangażowali na 
swą lisię p. Krajewskiezo, ażeby bałamucił urzęd- 
ników swojem pisęmkiem zatytułowanem „Jed- 
ność” I pod maską „bezpartyjności* w męinej wo- 
dzie oszusiwa politycznego łowił glosy urzędni- 
cze na listę chadecką. Nie dziw, że powiedzenie 
p. Witosa było chadekom nie na reke, gdyż de- 
maskuje ich ono wobec urzędników. Toteż pp. 
Adelmanna | Krajewskiego oma! szlag nie trafił, 
gdy sobie w gazetach przeczytali te slowa p. Wi- 
tasa, szkodzące Im u wyhorców-urzędmków. Dla- 
tego to p. Witos musi pisać sprostowania | wy- 
pierać się swoich słów, licząc na to, że do wiado- 
mości chłopów to sprostowanie nie dojdzie. Na 
wsi inna demazozja, w mieście inna — wedie o- 
koliczności i potrzeby — oto, co stanowi Istotę 
listy Nz. 25. 

= aaa 

POPIELEC. Po 7-tygodniowym (krótktm w b. 
roku) karnawale, nastał odpoczynek — Popielec- 
Młodzież ma w dniu dzisiejszym dzień wolny od 
nanki. 

NAWRÓT ZIMY. W Krakowie zawitała ma no 
wo zima. Wczoraj przy lekkim wietrze tempera- 
tura wynosiła — 2 C. Od czasu do czasu pada 
Śnieg. Dzięki przymrozkowi uniknęli mieszkańcy 
Krakowa przynajmniej ten czas bloła. które 
zalezalo jezdnie i chodniki. W opłakanym sianie 
znajdują się nrzedewszystkiem ulice Morawskiego, 
Syrokomli 1 Ujejskiego, do których dojście jest 
fatalne z powodu braku porządnyci chodników. 

POSIEDZENIE RADY M. KRAKOWA. W pia- 
tek dnia 24 bm, o godz. 6 wieczór w Bak konfe- 
rencyjnej magistratu odbędzie się posiedzenie Ra- 
dy m. Krakowa. Na porządku dziennym posicdze- 
nia jest szereg ważnych spraw. 

NOWY PROFESOR UNIW. JAGIELLOŃSKIE- 
GO. Ks. biskup Godlewski został mianowany przez 
prezydenta Rzeczypospofitej zwyczalnym proieso- 
rem historji kościoła katolickiego na wydziale teo- 
logii Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie. 

UCZENICOM NIE WOLNO SIĘ MALOWAĆ. 
Wladze szkolne w Krakowie zwróciły uwagę, iż 
wśród uczenie szkół średnich coraz częściej daje 
się stwierdzić używanie kosmetyków, tj. pudru, 
pomadki do warg xd. W związku z lem mają być 
wkrótce wydane przepisy, na mocy których nau- 
czycieje i wychowawcy będą obowiązani bacznie 
śledzić, aby nie dopuścić do wymienionych prak- 
tyk. Dziewczęta winne niestosowania się da prze- 


o Stanislawie Wysockiej, znanej artystce drama- ; żonym, a publiczności da możność Siedzenia roz-  pisów mają być po dwukrotnem upormuńeniu ode- 


tycznej. Następnie p. Kurek odczytał drukowany 


| wpiu młodych talentów. A. R. 


slane ze szkoły. da domu. 
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ZJAZD WOJEWÓDZKI NAUCZYCIELI SZKÓŁ 
DOKSZTAŁCAJĄCYCH. W niedzicię 19 bm. od- 
był się w Krakowie zjazd nauczycieli szkół do- 
ksztalcających zawodowych województwa kra- 
kowskiego z udziałem delegatów z innych woje- 
wództw pod przewodnictwem p. Leona Patyny, 
przewodniczącego sekcji szkół  dokształcających 
związku PNSP. Referaty o ustroju szkół dokształ- 
cających i charakterze służbowym nauczyciel- 
stwa wygłosili pp. Inglot i Patyna. W ożywionej 
dyskusji brali udział były senator Nowak un: 
niem związku nauczycielskiego i liczm delegaci 
miast i miasteczck województwa. 

Zainteresowanie wzbudził projekt nowego u- 
stroju szkolnego, uwzględniający potrzeby szkol- 
nictwa zawodowego. Rzeczowych wywodów wi 
zytatora Misky'cgo wysłuchano z wielkiem zain- 
teresowaniem. W celu propagandy szkolnictwa do- 
kształcającego uchwalono wydawać pismo mie- 
sięczne pod tytułem „Szkoła dakształcuiąca*. Na 
redaktora powołano przewodniczącego sekcji p. 
Leona Paiynę. Członkiem redakcji wybrano rów= 
nież p. Franciszka Inglota. Postanowiono wreszcie 
rozszerzyć działalność sokcji na teren całej Rze- 
czypospolitej. 

W SPRAWIE ZDERZENIA AUTA Z KARETKĄ 
POGOTOWIA RATUNKOWEGO  otrzymuiemy 
następujące wyjaśnienie: Ze względu na krążące 
po mieści opowieści, niezgodne z prawdą, 0 prze- 
biegu katastrofy samoclodowej, jaka miala miej- 
sce w ubiegłą niedzielę przy zbiegu ulic Zwierzy- 
nieckiej i Straszewskiego, donoszą nam z pogoła- 
wia ratunkowego ca następuje: W niedzielę 19 
bm. a godzinie 12'20 zawezwano pogotowie do 
JI komisariatu policji przy ul. Zwierzynieckiej do 
jakiegoś nieprzytomnezo mężczyzny. Lekarz po- 
fotowia stwierdził ostre zatrucie spirytusem de- 
naturowanym i zapad. Ciężki stan chorego wy- 
magal natychmiastowego a szybkiego przewie- 
zlenia na stację ratunkową celem przeplukania 
żołądka. Jak może nie wszystkim władoma, pn- 
gołowie ratunkowe i straż pożarna są zwolnione 
ustawowo od przepisów regulujących szybkość 
ì klerunek jazdy, gdyż celem ich jest przybycie 
jak najszybciej na miejsce wypadku. Dłatega leż 
karetka pogotowia, wioząca ciężko zatruiego. dla 
którega natychmiastowa pomoc była konieczną. 


jechała dość szybko. trzymając się jednak prawej | 


strony jezdni. Nagle z ulicy Straszewskicgo od 
strony Uniwersytetu wypadło z szaloną chyżo- 
ścią pędzące prywalne auto, którego kierowca. 
jadąc z nieprzepisaną szybkością (na skrzyżowa- 
miu ulic w obrębie miasła dozwolona szybkość 
do 10 kim.) nie mógł swego wozu ani zatrzymać, 
an? też zboczyć, chociaż miejsca miał dosyć, tylko 
chcąc przejechać po przed wozem pogołowia za- 
haczył prawą stroną swego wozu o przód karetki 


Sanitarnej, Tem uderzeniem rozbil przednią lewą | 


część karetki, co spowodowało obrócenia się o 
180 stopni auta sanitarnego, tak, że znalazło się 
przodem do ul. Zwierzynieckiej i wywróciło się 
na bok. Auto prywatne, odbiwszy się od sanitarki, 
nie zmieniając kierunku jazdy złamało żelazne 
ogrodzenie plant i wjechało na trawnik. Szczęśli- 
wym zbiegiem okoliczności poza nieznacznem ska- 
leczeniem wargi posterunkowego, jadącego w sa- 
nitarce, nikt nie odniósł obrażeń. Zaznaczyć na- 
leży, że w miejscu, gdzie schodzą się dwie linie 
tramwajowe l zbiega się 5 ulic o dużym ruchu 
kołowym. niema stałego posterunku regulującego 
ruch ulicy i chyba ten wypadek dopiero spowoduje 
wystawienie stałego posterunku, podobnie jak 
potrzeba było zabicia sierżanta na skręcie m. Kal- 
waryijskiej pod łazienkami p. Matecznego przez 
pędzące auto, by policja znalazla środki na wy- 
stawienie jednego posterunkowego więcej. Dalej 
zaznaczyć też musimy, że mieszkańcy Krakowa 
czy to Idący piechotą czy jeżdżący autami nie 
chcą czy nie mogą zrozumieć, że pogotowie musl 
jeździć szybko i nie ustępują z drogi mimo bardzo 
częstych a tak dobrze znanych sygnałów pogoto- 
wia | tylko dzięki nadzwyczajnej przytomności 
szoferów pogotowia zawdzięczyć należy, że po- 
dobne wypadki, jak ostatni, nie są na porządku 
dziennym. Komunikat niniejszy jest zestawiony na 
podstawie przeprowadzonego dochodzenia na 
miejscu wypadku przez prezesa Towarzystwa ra- 
fimkowega i kierownika pogotowia, którzy w kil- 
ka minut zjawili się na miejscu katastrofy. 

AMATORZY MYDŁA. Do sklepu Eliasza Zi- 
methhauma przy ul. Starowiślnej |. 4, zakradli się 
złodzieje i skradli trzy skrzynie mydła „Schichła”, 
araz skrzynię mydła z fabryki Śmiechowskiego. 
Wartaść skradzionego mydła abliczona na 240 zł. 
Clsami złodzleje skradll na szkodę Jakóba Roth- 
biuma dwie skrzynie cykorii „Kolbe“, wartości 
150 zł. 

WŁAMANIE. Do przedsiębiorstwa elektrotech- 
nicznego Inż. Poppera, przy ul. Wolskiej 1. 29, do- 
konano wlamania ub. mocy. Złodzieje atworzyli 
drzwi wytrychem i skradli z biurka, które rozbi- 


Ji 1.000 zł. w gotówce. Włamywacze rozbili jesz- 


cze kilka biurek, ałe nic w nich nie znaleźli. 
—44%— 


TEATRY | KONCERTY 


Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWACKIEGO. ` 


„Dama Kamellowa" Dumasa grana będzie w dalszym 
ciągu do piątku włącznie. W sobotę ostatnia nowość 
lekkiego repertuaru „Dr. Julja Szabo”, komedja młode- 
zo pisarza węgzlerskiezo Władysława Fedora. którego 
gielda teatralna notuje jako nawe nazwiska o rosnącej 
Sile atrakcylnej. Dwa teatry polskie grają obecnie dwle 
ime lego sztuki. „Dr. Szabo” przynosi szereg aktual- 
nych syliacyj, wywclanych konfliktem iastynkiów płci 
! zawodowych manler kobiecego doktora medycyny. 
wymiennego w tytule. Rolę tę wykona p. Hańska. — 
Równocześnie toczą sle pod kierunkiem dyr. Nowakow- 
skiego końcowe próby z pierwszel części „Fausta”. 

PRZEDSTAWIENIA DLA DZIECI W TEATRZE „BA- 
GATELA*. — Kontynuując przedstawienia dla dzieci i 
młodzieży, wystawia „Bagatela“ 
o godzinie 11 przedpoludniem zajmującą opowieść pod 
tytulem „Piotruś Pan". 

JEDYNY KONCERT CHÓRU UKRAIŃSKIEGO odbe- 
dzie się we czwartek 23 bm. w Starym Teatrze. Bie- 
ty na gałerję sa już zupełnie wysprzedane, na sali zaś 
znaczna część. Pazostałe bety są do nabycia w kasie 
dziennej Starego Teatru. 

JÓZEF ŚLIWIŃSKI, znakomity mistrz pianista, zamia- 
nowany przez prezydenta Rzeczypospolite| francuskiej 
olicerem Legli kanorowe|, wystąpi z Jedynym koncer- 
tem w niedzielę 26 bm. w Starym Teatrze. 

SZYMON MARMOR, pianista krakowski, który w sty- 
czniu koncertował z albrzymiem powodzeniem w war- 
szawskiej Faharmonji wystąpi we środę 29 bm. w Sta- 
rym Teatrze. Bidety są już do nabycia w kasie dzienne] 
Starego Teatru. 


W ZIMIE I W LECIE, WIOSNĄ 1 W JESIENI rów- 
nie troskliwie dbać należy a zdrowie dziecka, niclęgnu- 
jac lego ciałko pudrem I mydłem „Hygenoł” — kdcalne 
Srodki polecone przez powagi lekarskie. 60 
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PPP PRZED SĄDEM APEŁACYJNYM. Sąd a- 
nelacyjiy w Warszawie rozpatrywał w daju 20 
hm. sprawę czienków PPP, Pękowskiego i Łu- 
bieńskiego. Sąd okręgowy skazał był Pękosław- 
skiego (prezesa PPP) ma 4 micsiące twierdzy, Łu- 
bieńskiego na 2 miesiące twierdzy, Michalowskie- 
xo na 2 mies. twierdzy, gen. Wroczyńskiego i Zen. 
Leśniewskiezo wiiewimnioso. Michałowski wobec 
tego, iż zaliczony mn był areszt prewencyjny, 
wyrok przyjął. Sprawę Gorczyńskiezo, jako cho- 


| rego umysłowo wyłączono. Sąd apelacyjny Peko- 
| sławskiezo i Łubieńskiego uniewinzźł. podkreślając 


w motywach wyroku, rż PPP była organizacją 
polityczną, więc jako taka nie podlegała rejestra- 
cji. 

ZUCHWAŁE WŁAMANIE DO MIESZKANIA 
RADCY MINISTERJALNEGO. Przedwczoraj wie- 
czór dokonasto zuchwałego włamania w śródmie- 
ścłu Warszawy do mieszkania radcy ministerstwa 
oświaty dra Zyzu Kwiatkowskiego przy ul. 
Nowowiejskiej Włamywacze, korzystając z nie- 
obecności domowników. dostali się do mieszkania 
przy pomocy podrobionych kiuczy i zaczęli ,.£o- 
spodarować". Okolo 9 wieczór dr. Kwiatkowski 
powrócił do domu. Na schodach usłyszał jakieś 
podejrzane głosy, jak się w chwilę potem przeko- 
nal, pochodzące z jego lokalu. Zbiegł więc na dól 
i zaalarmował dozorcę. 

Złoczyńcy jednak spostrzegli się. iż są odkryc, 
czemprędzej więc opuścili mieszkawie i zanim do- 
zorca zdążył zamknąć bramę, wybiegli na ulicę. 

Dr. Kwiatkowski wraz z dozorcą zaczęli ścigać 
rabusiów. Do pościgu przyłączyli się przechodnie 
i policjanci. Jednego z włamywaczy ujęto i odpro- 
wadzono do komisarjatu, gdzie okazało się, iż jest 
to niejaki Leonard Jodyński. Dwaj pozostali rabu- 
sie zdołali zbiec. Przy aresztowanym zaś podczas 
rewizji osobistej nic nie znaleziono. Tymczasem 
włamywacze zrabowali dr. Kwiatkowskiemu 3 
sznury perel i różną biżnterję, na ogómą sumę 
około 10.000 zł. 

PROCES O NADUŻYCIA POCZTOWE. W są- 
dzie okręgowym w Piotrkowie rozpoczęła się 
sensacyjna rozprawa przeciwko b. kierownikowi 
urzędu pocztowego w Belnatowie Michałowi Ko- 
steckiemu i urzędnikowi tegoż urzędu Wacławowi 
Banaszkiewiczowi. Tło tej sprawy według aktu 
oskarżenia przedstawia sie następująco: Od 1l-go 
czerwca 1923 r. do listonada 1926 r. pełnił funk- 
cje kierownika urzędu w Bełnatowle Kostecki, zaś 
fumkcie pomocnicze Wacław Bamaszkiewicz. 25 
października 1926 r. z ramienia dyrekcji poczt w 
Warszawie przybył do urzędu inspektor poczt 
Sobczyński. który podczas rewizji stwierdził zna- 
czne usterki, mianowicie zlecenia pocztowe były 
stale przetrzymywane, a w dzień rewizji 31 sztuk 
blankietów nie była wypełnionych i pieniądze nie 
byly wyslane odbiorcom, pominio że dokumenty 
wierzytelnościowc były wykupione. Dalsza rewi- 
zia ustala brak w kasie 29.008 zł. 94 gr. i 6U fr. 


Obaj urzędnicy zoslali aresztowani i osadzeni w 


"ranem wybuchł 


w niedzielę 26 lutega | 


więzieniu w Piotrkowie, gdzie pozostają dotych- 


į czas. Do rozprawy powołano przeszło 25 świad- 


ków, W pierwszym dniu sąd przesłuchał 10 świad 
ków. Rozprawa potrwa kilka dni. 

WIELKI POŻAR W ŁODZI. W niedzielę nad 
olbrzymi pożar przy ul. 28 p. 
strzelców kaniowskich nr. 56, w irzynpiętrowym 
budynku fabrycznym, należącym do Domaniewi- 
Cza, gdzie mieścila się przędzalnia wigoniowa 
Rotkopfa. O godz. 5 rano dzienna zmiana robo- 
tników przystąpila do pracy. puszczono w ruch 
elektryczny motor, od iskry z motoru zajęły się 
odpadki przędzy i ogień z błyskawiczną szybka- 
ścią rozszerzył się na cale piętro, a następnie ob-+ 
jal cały budynek i przeniósł się na sąsiedni pała- 
cyk Domaniewicza. Kilka oddziałów straży og- 
niowej zabezpieczyło pałacyk i inne zagrożone! 
nieruchomości. Spłonęla doszczętnie cała fabryka 
oraz trzypiętrowy gmach. Straty wynoszą prze- 


szło pół miljona złotych. 
-9 
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POGRZEB ASQUITHA. Zzodnie z życzeniami 
lorda Oxiord pogrzeb w Sutton Courtney był 
bardzo skromny. Trumnię ze zwłokami przenie- 
siono z dworca kolelawego do kaplicy cmentarnej, 
gdzie odbyło się krótkie nabożeństwo żałobne. 
na które przybyli przyjaciele zmarłego i mlesz- 
kańcy Sutton. Pochowania zwłok w podziemiach 
kościoła nastąpiło 20 bm. popołudniu i bylo po- 
przedzone nabożeństwem, które odprawił biskup 
Oxfordu. 

REKORD AUTOMOBILOWY. Z Dayton Beech 
na Florydzie donoszą, że automobilista angielski 
kapitan Malcolm Campbell zdobył nowy rekord 
szybkości na swym samochodzie 450 konnym mar 
ki „Napier“. Przeciętna szybkość osiągnięta przez 
Campbella wynosi okola 333 klm. na godzinę. 

LOT ANGLJA--AUSTRALJA. Lotnik anziel- 
ski kpt. Sinclair. który przybył 19 bm. do Singa- 
pore w 13 dni po odlocie z Londynu, przeleciał 
około 13 tys. klm. w nadspodziewanie dobrym 
czasie. Lotnik zatrzymał się w przewidzianym 
czasie we wszystkich punktach lądowania. 


Kalendarz wyborczy 


Niniejszem wzywamy pełnomocników lsty PPS 
do Sejmu i Senatu, by niezwłocznie przystąpiii do 
sporządzenia listy mężów zaufaria listy PPS w 
obwodach głosowania do Sejmu į do wystawienia 
dla tychże mężów zaufania odnośnych legityma- 
cyl. 

Listę mężów zaufania należy przesłać do komi- 
sji wyborczej, a odpis jej do pełnomocnika listy 
PPS do Senatu, 

Legitymacje zaś dla mężów zaufania w ohwo- 
dacli złosowania do Sejmu pelromocnicy listy sej- 
mowei więczą najdalej do 1 marca br, 

Tęsamą czynność wykonają pełnomocnicy listy 
by mężowie zaufania PPS 


leży kierować się wskazówkami instrukcyj sekre- 
tarjatu generamego Nr. 5 i 6. 
Sekretariat generalny CKW PPS. 


„Dewocjonalja" chadeckie 


Warszawska PEro RACJE: „Z Częstochowy 


nych wymików rewizji aresztowano I5 osób, zló- 
wnie działaczy Ch. D., jak czołowego kandydata 
listy Nr. 25 Zygmunta Cardiniego, Pawła Gale- 
akiego i m 

Podczas rewizji znaleziono granat z zapalni- 
klem, rewołwery, bagnety, kastety, pałki żelazne 
itd. Dalsze dochodzenie zostanie przekazane wła- 
dzom śledczym." 

Sądząc z tei informacji. Koronki chadeki na 
znak, że są wśród tylu partyj katokokich jedynymi 
mi uzbłerali sobie u stóp 
Jasnej Góry taki arsenahk — raczej zbójnicki, niż 
katolicki, To byłby ladny przyczynek do dziejów 
fałszywej bigoterii, która zamiast różańców zbiera 
granaty i kastety. 


Międzynar. tydzień socjalistyczny 
Zurych, 21 lutego (PAT). Szwajcarska partia so- 

cjalistyczna zorganizuje w najbliższej przyszłości 

międzynarodowy tydzień socjalistyczny. 
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M.ędzynarod. konferencja przygotowawcza rozbrojeniowa 


posiedzeniu; komitetu rozjemstwa i bezpieczeństwa 
niemiecki delegat byly sekretarz stanu von Sl- 
mons wywhdził, że nie należy nie daceniać mię- 
dzynarodowych gwarancyj bezpieczeństwa Istnie- 
jących na podstawie paktu Ligi narodów, z dru- 
giej zaś strony moglyby być wzięte pad uwage 
nawe zobowiązania państw, zmierzające do prze- 
szkodzeęfa ewenfualnemu wybuchowi wojny, lub 
do przywrócenia naruszoneza status quo, oraz do 


Genewa, |21 tutego (PAT). Na popołudniowem | 


wspólnego natychmiastowego zawarcia zawiesze- 
nia broni. Delegat polski, minister Sokal, oświdd- 
czyl, że nie można nawet myśleć a poważnem 0- 
graniczeniu zbrojeń bez jeduoczesnega wzmocnie- 
nia, istniejącego obecnie stanu bezpieczeństwa. — 
Delegat polski zalecał zawleranie rezjona!nych u- 
kladów bezpieczeństwa, które jednak podobnie jak 
1 pakt reński. musiałyby zawierać wszystkie ele- 
menty nlezbędne do zazwarantowania bezpieczeń- 
stwa. 


TELEGRAMY 


MOWA MINISTRA CZECHOWICZA 
Warszawa. 21 lutego (tel. własny „Naprzodu”). 
Na otwarcie fili Banku Gospodarstwa Krajowego 
we Włoclawku w dniu 21 bm. minister skarbu 
Czechowicz wygłosi! obszerne przemówienie o 
sytuacji zospodarczel. 


KONFERENCJA PRACY 

Warszawa, 21 lutego ftel. własny „Naprzodu*). 
Dnia 30 maja rozpocznie się w Genewie między- 
narodowa konierencja pracy. Na porządku dzien- 
nym znajduje się sprawa minimum płac. sprawa 
technicznego zabezpieczenia pracowników Órzed 
wypadkami przy pracy, oraz wybory Rady ad- 
ministracyjnei międzynarodowego biura pracy. 


POMOC DŁA BEZROROTNYCH 

Warszawa, 21 lutego (te. własny Naprzodu"). 
Minister pracy i opieki społecznej w porozumie- 
niu z ministrem skarbu i ministrem spraw we- 
mniętrznych. wydał następujące zarządzenie: Ro- 
botnicy sezonowi, którzy w bleżzcyni (1927 na 
1928) sezonie martwym wyzyskali dziesięcioty- 
modniowe zaslki ustawowe będą otrzymywali ty- 
tulem pomócy doraźnej zapomogę państwową ad 
czasu wyczerpania przysługujących imi zasilków 
ustawowych do dnia ukończeniu sezonu martwego. 


PRACE NAD USTAWĄ DZIENNIKARSKĄ 

Warszawa, 21 lutego (tel. własny „Naprzadu”). | 
Mifster pracy | opieki społecznej przyłął dzisiaj 
wiceprezesa związku syndykałów dziennikarskich 
p. Bazylewskiego. z kiórym omówił sprawę usta- 
wy dziesnikarskiej. W wyaliku narad ustalono, że 
w najbliższym czasie minister odbędzie asohne 
konferencje z przedstawlcielam] organizacji dzl 
nikarskich | wydawcami, poczem odbędzie się 
wspólna konferencja. 


WRAŻENIE REWEŁACY) O REKTORZE 
TOKARSKIM 

Warszawa, 21 Intego (tel. własny „Naprzodu”). 
Po „rewelacjach „Dziennika Ludowego“ o rekto- 
rze Politechnikt Tokarskim wśród sanacji lwow- 
sklej zapanowała zupelna konsternacja. Pana min. 
Kwiatkowskiego, który w niedzielę przemawiał 
we Lwowie, na wlecu „sanaciji“, proszono usilnie, 
by w razie uzyskania mandatu zatrzymał go, nie | 
zaś zrzekał się na rzecz prof Tokarskiego. 


WĘGIEL POD KOLUSZKAMIP 

Warszawa, 21 lutego (tel. wlasny „Naprzodu”). 
Dzisiejsza prasa „Czerwona“ przynosi sensacyj- 
mą wiadomość lakoby pod Koluszkami odkryta 
bogate pokłady węgla. Południowy „Przegląd 
Wieczorny* powołując się na informacje z minl- 
sterstwa przemysłu i handlu dementuje powyższą 
wladomość, oświadczając że o pokładach węgla 
pod Koluszkami nic ministerstwu nie wiadomo. 


ZAKOŃCZENIE POLSKO - SOWIECKIEJ 
KONFERENCJI KOLEJOWEJ 

Wilno, 21 lutego (PAT). Obradująca tu od prze- 
szło dwóch tygodni połsko-sowiecka konierencja 
kolejowa, zakańczyla swe prace. Ostateczne pod- 
pisanie odnośnych protakałów nastąpi w dniu dzi- 
siejszym. Na cześć delegacji sawieckiej dyrekcja 
koleji wydala obiad. Wyjazd delegatów sowiec- 
kich nastąpi we czwartek 23 bm. 

Q REPARACJE NIEMIECKIE 

Berlin, 21 Intego (PAT). Minister finansów Rze- 
szy. Reinhold, oświadczył w czasie konferencji, że 
Niemcy uważalą lojalna wykonanie zobowiązań 
reparacyjnych za swój obowiazek, że jednak przy 
akazji ponownej konferencji bedą zmuszone zapra- 
porować mowy sposób wykonania tych zobowią- 
zań. 

STRAJK GÓRNIKÓW W PÓŁNOCNYCH 
CZECHACH 

Praga, 2t lutego (PAT). Sytuacja w zagłębiu 
węglowem północno-czeskiem naogól jest niezmie- 
„niona. Policja rozwiązała strajkowy komitet ka- 


murfstyczny. który sabotował rozporządzenia 
głównego komitetu strajkowego oraz wzywał ro- 
botników do zaniechania prac ochronnych. 


Przeżląd gospodarczy 


Z TARGU WTORKOWEGO W KRAKOWIE 

Na wtorkowym targu płacono: mleko zbierane 
1 ltr 28—30 groszy, mleko niezbier. 1 litr 35—40 
gr. śmietanka słodka 1 litr 60—65 gr. Śmietana 
kwaśna 1 litr 1'80—2'40 zł., masło deserowe 1 kz. 
7—T'BQ zł, masło zwycz. 1 kg. 6—6'20 zł., ser kro- 
wi i kg. 130—140 zł. jaja kopa I0—10'50 zł, jaja 
sztuka 17—18 zT., kury szt. 5—8 zł., kaczki żywe 
szt 6—9 zł, gęsi żywe szt. 14—18 zł., indyki szt. 
15—21 zł. kwiczoly para 50—80 gr., zające bez 
Skóry szt. 4—550 zł. sarny 1 kz. 270—450 zł. 
ziemniaki i kg. 14—15 £r., buraki I kg. 25—30 gr., 
marchew 1 kg. 25—35 gr., cebula 1 kg. 60—65 gr.. 
czosnek 1 kg. 1' 40—FGW zł, kalafiwy szt. 2—3 zł, 
pietruszka 1 kg. 40—45 pr. szpinak 1 kg. 1'60— 
1'80 zl., selery kg. 35—45 gr, wloszczyzna 1 kg. 
35—40 gr, chrzan | kg. 1'60—2 zł. barszcz bur. 
1 lite 35—40 er. 


Z IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ 
W KRAKOWIE 

W uzupełnieniu sprawozdania z posledzenia 
krakowskiej Izby handlowej i przemysłowej do- 
i uczestniczył mianowany 
u I handlu komisarz rzą- 
dowy izby, naczelnik Wydziała przemysłowego 
krakowskiego województwa p. Stanisław Matu- 
siński. 

SPRAWA WALORYZACJI CEŁ POLSKICH 

Wledeń, 21 lutego (PAT). „N. Fr. Presse" do- 
usi z Warszawy: Rząd czeciiosłowacki wyśle 
w najbliższych dniach spocjatną delegację do War- 
szawy, aby niekorzystne skuiki waloryzacji ceł 
polskich wyrównać choćby częściowo w drodze 
rokowań. 

Jak wiadom 
polski przew: 
polskiej dła imperlu czechoslowackiego. podczas 
zdy Czechosłowacja ohecnie domaga się ustalenia 
absolutnej zniżki. Także | poseł austriacki w War- 
szawie toczy od dłuższego czasu rokowania w 
tym samym kierunku na rzecz eksportu ausiria- 
ckiego da Polski, 


TARGI KIJOWSKIE 
Kijów, 21 lutego (PAT). Radca poselstwa pol- 
skiego p. Zmizrodzki przybył z Moskwy i wraz 
z konsulem Babiiskim i wicekonsulem obecny hy? 
na uroczystem otwarciu VI targów  kijowskich. 
t zw. kontraktów, 


traktat handlowy czechosłowacka- 


Związka I zéron adzenta 


ZAKŁADY MUNDUROWE. — Zgromadzenie 
przedwyborcze odbędzie się we środę 22 lutego 
a godzinie 3'15 popołudniu w Domu Kolciarzy — 
przy ul. Warszawskiei 15—17. Reierują tow. Dr. 
Bobrowski i tow. Radwanowa. 


POSIEDZENIE ZARZADU MURARZY odbędzie 
się dziś we środę a godzinie 5 papciudniu. Na po- 
rządku dziennym: sprawozdanie z zabawy. 

WESOŁA. Zgromadzenie wyborcze kobiet od- 
będzie się we czwartek 23 lutega br. o godzinie 6 
wieczorem w sali Domu Kolejarzy, uł. Warszaw- 
ska 15—17. Referują tow. Dr. Marek f r. m. tow. 
Kluczka. 

CZARNA WIEŚ. Zgromadzenie przedwyborcze 
odbędzie się we czwartek 23 lutego br. o godzinie 
6'30 wieczorem w sali p. Schlanga. Referuje tow. 
Kornicki. 

KONFERENCJA MEŻÓW ZAUFANIA DOZOR- 
CÓW DOMÓW 1 SŁUŻBY DOMOWEJ odbędzie 
się w czwartek dnia 23 bm. o godz. 6 wieczór, 
ui. Dunajewskiego 5, Ii p. 


le procentową zniżkę ceł taryfy | 


” 


PIASEK — DZIELNICA IV. Zgromadzenie przed 
wyborcze odbędzie się w piątek 24 bm. o godzi- 
nie 6 wieczorein w sali Domu Robołniczego przy 
ul. Dunajewskiego 5, JI piętro. Referują tow. Dr. 
Bobrowski i Dr. Kunicki. 


KŁEPARZ — DZIELNICA V. — Zgromadzenie 
przedwyborcze odbędzie slę w piątek 24 bm. o go- 
dzinie 6 wieczorem w sali Domu Robotniczego, 
przy ul. Dunajewsklego 5, li piętro. Referują tow. 
Dr. Bobrowski i tow. Alfus. 


PODGÓRZE. Zgromadzenie przedwyborcze ko- 
biet odbędzie się w piątek 24 bm. o godzinie 6 
wieczorem w sali Domu Robotniczego przy placn 
Serkowskiego 11. Referują tow. Rutkiewiczowa i 
tow. Mastek. 

BACZNOŚĆ ROBOTNICY KRAWIECCY! — 
W niedzielę o godzinie 10 przed południem odbę- 
dzie się przy ul. Dunajewskiego 5 zgromadzenie 
doroczne, z następującym porządkiem dziennym: 
1) odczytanie protokołu z ostatniego zgrommadze- 
nia, 2) sprawozdanie z dzialalności zarządu, 3) 
sprawozdanie kasowe, 4) wybór nowego zarządu, 
5) wniosk. Uprasza się o punktualne przybycie. 

Zarząd. 

ZARZĄD ZWIĄZKU ZPPGH ODDZIAŁU KEŁ- 

NERÓW W KRAKOWIE zawiadamia, że na kan- 


stylunjącem posiedzeniu, odbytem w dniu 21 lu-. 


tego br. obrano w tajnem glosowaniu ponownie 
dluzoletniegą przewodniczącego Antoniego Droz- 
dowskiezo, zastępcą Wojciecha Wyrwę, skarbni- 
kiem Janiczka Ludwika. przewodniczącym komi- 
sil rewizyjnej Zagóla Stanisława, sekretarzem po- 
zostaje nadal dotychczasowy tow. Tadeusz Qro- 
cholski. 


REPERTUAR 


zę. 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 

Środa: „Dama kameljowa”. 

Czwartek: „Dama kamełjowa*. 

Piątek: „Dama kameljowa". 


OPERETKA „NOWOŚCI" 
Środa: „Krowoderskie zuchy”, 


KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek A—B 39. Początek o zodz. 7 wlecz.) 
Środa: Prof. Uniw. Dr. Witold Witkosz: O tele- 
wizji (z obrazami świetlnemi). 

Czwartek: Roman Brandstatter i Julian Witko- 
wer: Wieczór autorski. 

Piątek: Doc. Uniw. Dr. H. Willman-Grabowska: 
Kobieta Wschodu. 

Sobota: Magdalena Samozwaniec: 
dziany z okien humorysty. 


KINOTEATRY 
„General“, 
lota otchłań" (z Tomem Mix'em). 
„Awantnrnica mimowoli". 
Promień: „Romans księcia”. 
Sztuka: „Lew Mogołów", 
Uciecha: „Garsonki“ (Niewiniątko z przeszłością). 
Warszawa: „Panna z nfalowaną twarzą". 


RADJO 
Środa 22 lutego 

Kraków (566 'n.). 12 0u: Sygnał czaso, helnal z wieży 
Marlackiej, komunikat lotniczo-meteorologiczny, koncert 
gramołonowy. 15.00: Komunikaty: metearniogiczry 1 go- 
spodarczy. 16.40: Odczyt: „Jakób Sobieski, ojciec Jana 
IH — część pierwsza: Do wojny chocimskiej* — wy- 
głosi p. Jan A. Madey. 1720: „Skrzynka pocziowa” — 
wygłosi inż. St. Bronlewski, 17.45: Audycja dla mło- 
dzieży: „Wyklęty król" (Bolesław Śmiały) p. M. Mos- 
soczowcj, w wykonaniu artystów teairu miejskiego. — 
18.15: Koncert. Wykonawcy: pp. Mela Neuger-Sacewl- 
czawa (larieplan), Kazknierz Pototk! (śpiew), akompa- 
niuje dyr. Bolesław Wallek-Walewski, 19.05: Komuni- 
kat rolniczy. 19.15: Rozmakości. 19.35: Odczył: 
sko-niemieckiej konwencji emigracyjnej z dnia 
pada 1927“ — wyglosi Dr. A. Muller. 20.00: Transmisja 
z Warszawy odczytu: „Zwyczaje zapusine w Palsce", 
wyglosi praf, Aleksander Janowski 20.30; Koncert z 
Poznania. 

Warszawa (1111 m.). 12.00: Sygnał czasu, henal z 
wieży Mariackiej w Krakowle, komunikat lotniczo-me- 
teorologkzny. 15.00: Komunikaty: metearologiczny 1 go- 
spodarczy. 16.00: Odczyt: „Pian Dalioński w semina- 
rlum nauczycielskiem" — wygłosi dr. Jadwiga Młodow= 
ska. 16.25: Komunikaty. 16.40: „Skrzynka poczioawa* — 
dr. Merjan Stępowski. 1720: Odczyt: „O dzieciach nie- 
normalnych" — wygłosi dr. Sterling. 17.45: Program 
dła dzieci z Krakowa. I8.15: Koncert. Utwory Mendels- 


Kraków wi- 


sohna. 19.05: Kommamikat rolniczy. 19.15: Rozmaltości 


19.35: Odczyt: „Drewno w międzynarodowe! polityce 


gospodarczej Polsk“ — wygłosi inż. Wladyslaw Ba- 
rański. 20.00: Odczyt staraniem prezydium Rady mini- 
strów: „O polityce finansowej“ — wygłosi dyr. SŁ 


Starzyński. 20.30: Koncert z Poznania. 22.00: Sygnał 
czasu | komunikat lotniczo-meteorołogiczny. 22.05; PAT 
22.20: Komunikaty: policyjny i sportowy. 


2-SALI SĄDOWEJ 


Kraków, 22 lutego. 
Zabójstwo podczas pijatyki 


W dalszym ciągu wczorajszej rozprawy trybu- 
nal przystąpił do przesluchania świadków. Świad- 
kowie, jakkolwiek z bezpośredniego wrażenia nie 
mogą stwierdzić. który oskarżony zadawał cios 
śmiertelny, jednak zeznaniami swemi obciążają 
oskarżonych, w szczególności obu Marków. Znaw- 
cy lekarze prof. dr. Jankowski i dr. Kwiatkowski 
stwierdzają, że przyczyną śmierci był uraz zada- 
ny narzędziem iępem w glowe Śp. Piotra Kolo- 
dziejczyka i to w lewy pial kości czolowej z taką 
są, że nastąpiło zalamamie kości czaszkowej i 
krwotok, który, uciskając na mózg. spowodował 
wynik śmiertelny. 

Zastępca poszkodowanych adw. dr. Heskl sze- 
regiem pytań do znawców starał się wykazać, że 
śp. Kołodziejczyk, ngodzony przez oskarżonych, 
jakkolwiek utracił przytomność, jednak mógł nad 
ranem przytomność na chwilę odzyskać i zgodnie 
z zeznaniem św. Jana Koło zyka oświadczyć 
temu Świadkowi, że „pobili go Markowie i Sic- 
prawski". Lekarze przyznają taką możliwość, cho- 
ciaż z punktu widzenia nauki lekarskiej uważają 
to za bardzo mało prawdopodobne. Obrońcy dr. 
Aschenbrermer i dr. Vogler starali się osłabić ze- 
znania obciążające Świadków 

Po przesłuchaniu świadków przewodniczący 
Lizak zamknął postępowanie dowodowe, poczeli 
odda! głos prokuratorowi dr. Mullerowi i zaslępcy 
poszkodowanych adw. dr. Heskieniu. 

Po przemówieniu adw. dra Aschenbrennera. o- 
brońcy Marków i adw. dra Voglera, obrońcy Sie- 
prawskiego, trybunał po naradzie ogłosił wyrok 
uznający Walentego Marka | Sieprawskiega win- 
nych zbrodni zabójstwa, wzgl. wspótwiny w tej 


zbrodni | skazujący pierwszego na 2 lata, drugiego | 


na półlora roku ciężkiego więzienia, natomaist Mi- 
chata Marka od zarzutu zbrodni uwolnił. Obaj ska- 
zati wyrok przyicji, 


Morderstwo w Dubiu 


Wczoraj w drugi dniu rozprawy przeciw ka szaj- 
te bandytów, oskarżonych a zrod 
stwa na Wmcentym Bazarn:ku, prze 
przystąpił do przesłuchania Bazamikow: 
szczegółowo przedstawiła przebieg morderstwa 
Następny świadek Katarzyna Skotnicka, która w 
czasie napadu została raniona, opowiedziała, w 
ki sposób bandyci dokonali rabunku gotówki 


ię morder- j 


j, która | 


N A PRZOD“ — Nr. 44 Czwartek 


| brońcę Lejczaka adw. 


strzelby. Świadek Kazimierz Pawlikowski zeznał, 
jak oskarżeni Grabowski i Bojanowski krytyczne- 
ga dnia w południe informowali się u niego o sto- 
sunkach majątkowych i domowych. Podobnie ze- 
mawal świadek Franciszek Lasoń, 

Dziś dalszy ciąg rozprawy. 


Sztab gen. Kulińskiego na ławie 
oskarżonych 


„3 intego 1 1928 


Rozprawa wczorajsza rozpoczęła się od prze- | 
słuchania świadka kpt. Teodora Dziedzica, który | 


w ]ntendanturze O. K. pelni? służbę w referacie 
budżetowo - rachunkowym i który przeprowa- 


į dzając w marcu 1923 r. szkontrum kasy Komisj] 


gospodarczej u por. Lejczaka nie znalazł żadnycii 
usterek. Również | za czasów pułk. Dębskiego 
przeprowadził szkontrum w maju 1924 r. przy- 
czem nic zauważył również żadnych nadużyć, a 
jedynie zaleganie z załatwieniem orzeczeń cenzu- 
ralnych. Lustracje komisji gospodarczej nie odby- 
wały się przepisowo 2 razu da roku, w każdej 
iorniacj, a to dla braku oficerów, o czem MSW. 
zawiadamiano. Przy badaniu w roku 1926 zdaje 
się w lutym, a może w październiku widział świa- 
dek rachunek firmy lglicki na przeszło 14.00 zt. 
oraz dragi ua przeszło 500 zł., za poszewki, które 
to rachunki wydawały się świadkowi zbyt wygó- 
rowane. Świadek widział również kwit z podpi- 
sem gen. Kulińskiego na 2.300 zł., o którym mówił 
mu oskarżony Lejczak. iż jest to zaliczka na ume- 
blowanle pokojów gen. Kuliisklego. ©) szkontrach 
nie zawiadamiał nigdy osk. Lejczaka, nie jest ato- 
li wykluczonem, że o nich mógł wiedzieć, gdyż 
tajemnica ta nie dała się ustrzec. Za czasów Sze- 
fostwa Iulendantury pułk. Sacewicza odbywały 
się rzadka tylko szkontra, a protokoły były przed- 
kladane Szefostwu. Świadek ten zeznaje następ- 
nie a obowiązkach jakie miał osk. maior Pilaski, 
oraz o stosunku swym do major. Weinsteina. 

Przesłuchanie świadka tego ze względu na licz- 
ne pytania stawiane przez prokuratora, oraz a- 
Dra Woźniakowskiego za- 
brało większą ilość czasn zwłaszcza, że wentylo- 
wano wszechstromie sposób przeprowadzenia 
szkontrum oraz składane ze szkontrum i lustracyj 
sprawozdania. 

Następny świadek por. Sieklerski. który po Ja- 
rosińskim objął kasę osk. Lejczaka nle widział 
wadzić miał osk. Lej- 
Czak. Świadek upowiada, iż osk. Remer odszukał 
wieczorem z prośbą by pożyczył 2.086 zł. 
gospodarcze! gdyż ta potrzebuje je] na 
wypłaty dla DOK. gdy zaś następnega dnia rana 
zgłosił się z pientędzmi u osk. Lejczaka, tenże 


ł 


i 


pieniędzy tych nie przyjął, twierdząc, że ich nie 
potrzebuje, przyczeni OSk. Lejczak rabit wrażenie 
zdziwionego. Świadek ten na wniosek obrońcy 
Lejczaka został zaprzysiężony. 

Dalszy Świadek inż. Franciszek Radwański kie- 
rownik firmy Iglicki, u której kpt. Remer zakupił 
urządzenie dla biura gen. Kulińskiego, zeznaje, iż 
wprawdzie należytość za zakupione meble wy- 
nosila jedynie kwotę 4.721'40 zl., niemnłej Jednakże 
wystawił on rachunek na kwotę 7.900 zł. gdyż 
osk. Remer w obecności druziega nfktera, który 
wypłatę uskuteczniał twierdził, że musl zakupić 
jeszcze inne rzeczy do powozu, a kredyfu na te 
rzeczy niema. Świadek ufając tym zapewnieniom 
wystawił taki rachunek, a następnie po pewnym 
czasie gdy osk. Remer zażądał, wydał mu czysty 
blankiet rachunkowy z firmą lglicki ufaląc, że 
blankietem tym nie będą popełnione żadne nad- 
użycia. Świadek ten nie może stwierdzić, kto był 
tym drugim oficerem, a konfrontacja z osk. Lei- 
czakiem nie doprowadza do żadnego rezultatu. Osk. 
Remer stwierdza, iż tym drugim oficerem był 
właśnie osk. Lejczak. którego jednakże świadek 
nie może stanowczo poznać. 

Na zapytanie obrońcy osk. Dębskiego dra Schón 
mettera stwierdza świadek, iż osk. Remer mówił 
mu, że młał również ofertę od Łojka, że jednakże 
oferta Iglickiego była tańszą. Okoliczność ia ma 
potwierdzić tlumaczenie się pułk. Dębskiego, co 
do żądania w myśl przepisów rozmaitych ofert. 

Świadek Andrzej Urban urzędnik Igllckiego po- 
twierdza zeznania powyższego świadka i podaje 
jeszcze szczegóły co do sposobu zakupu i dostar- 
czenia mebli. 

Przesłuchanie dalszych świadków potrwa iesz- 
cze kilka dni, a ciąg dalszy będzie dziś o godz. 
9 rano. 


Szczegóły wielklej katastrofy 


okrętowej 


Szangaj. 21 lutego (PAT). Kapitan okrętu „Ałsu- 
tamaru“ oświadcza, że płynął właśnie w dół rzeki, 
gdy okręt „Hsintaming* usiłował się przemknąć 
w poprzek drogi „Adsułamaru"”. Nastąpiło zderze- 
nie, w rezultacie którego „Hsintamśnp został prze- 
bity poniżej linji zanurzenia. Około 550 pasażerów 
obu gkrętów rzuciło się w panice do wody, przy- 
czem znaczna większość ich zatonęła wraz z okre- 
tem „Hsintaminz”, natomiast „Atsutamaru* oraz 
znajdujące się w pobliżu dżonka wyłowiły około 
100 tonących, lecz wielu z nich po dłuższem prze- 
bywaniu w lodowatej wodzie, umarło, 


HEMOROIDY 
STAN ZAPALNY KRWAWIENIE 


pus ZNOŚCI i KARE 
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SZTANDARY rzez: 


- Yam Mi be -+ 
Kraków. Pl. Szczepański 3 
(nad Drobnerem). (nad Drobneram) 


jajko Kolumba, 


iecz ruchorne sitko, z Czajnika 


«Kompletta», który umożliwia 
dakonale przyrządzanieherbaty, 
o wyszukanym smaka. Uwydat- 
nia jej aromat, moc i wydajność, 
przy racjonainym wyzyskaniu 
listków herbacianych. 


Czalniu -Komplette otrrymeje się 
Bezpulnie za nadesłane opukawa- 
mia s Herbaty marki «Caulnia=. « 

małełaze 


Ostrzenie 
brzyłów, nożyczek I £ p. naj- 


solidniej wykonuje najstarera 
irma 
Kraków, Grodzka L. G3. 
MIFÓŻIGZALRIA KSIĄŻEK 
ma i beletrystycz- 
na, Ereków, ulica 
posiada ataie wszelkie no- 
wości powieźciowa Bagaty 
SOA Miesięczniki. Wy- 
ayłka na pruwincją w prak- 
czkach. Warunki przya 
pne. Ulgi dla ET. Urzę 
ada i studentów. Katalog 
złota. 1288 


BUGENIUSZ KLUSKA 
8 Czytelnia nauko- 

św. Jana L A 
dział naukowy | dla mlo- 
tycznych lekkich akrzyne- 
ników państw., akadami 


.++244444424+90900 


LEKCJI 


Z zakresu azkół dradnich 
poszukuje student II-go roku 
filozofj. Specjalność: mate 
matyka, tizyka, niemieckie. 
Bliżzza wiadomość u P Sma- 
gowicza, ulica Baazlawa 24. 


Reklama dźwignią handlu! 


PIERSCIONKI zaręczynowe | ślubne 


pm = wszelkie wyroby jubilerskie oraz srebra ulołowe i plalerowane — poleca najłaniaj 


maeme EMIL GOLDWASSER, Kraków, ul. Grodzka 
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